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Prenumerata miesięczna 


Marka Jadryczeaf BBN 
uwidoczniona na 
CECHA W polięgo i 


Strajk w Łodzi 


mimo negatywnego wyniku rokowań w Warszawie. 


Warszawa, 19.10. (Tel. 
wania warszawskie w sprawie zli- 
kwidowania zatargu łódzkiego nie 
doprowadziły do rezultatu. 

O godzinie 1 w nocy Ministerstwo 
pracy opublikowało następujący ko- 
muanikat: 


W dnia 18 b. m. odbyło się w Mi- 
nisterstwiie pracy i opielki społecznej 
w ciągu dnia dọ późnej nocy posie- 
dzenie z udzialem przedsi tanvtcieli 
oxrgamizacyj robotniczych i przemy- 
słowych w sprawie zatargu powsta- 
łego w Łodzi i okręgu łódzkim. 

Brali w niem udział z ramienia Mi- 
nisterstwa pracy główny inspektor 
p. Klott, p. Ulanowski i Wo jtkiewicz. 

Ze strony orgamizacyj robotniczych 
pp.: Szczerkowski, Waszkiewicz, er- 
he, Danielewicz, W alczałk, Kaźmier- 


czak, Mruk, Kiekon E Linde, 


Z czterech organizacyj przemysło- 
wych w konferencji brali udział pp. 
Rumpel, Pawłowski, Skępski i Hof- 
fman. 

Po readme obradach od- 
dzielnych rozpoczęło się o godzinie 
'-ej wieczorem posiedzemie wspólne. 

W międzyczasie minister lurkie- 
wioz odbył naradę z pr zemysłowca- 
mi skłaniającymi się do pewnych u- 
stępstw w zakresie wysuniętych 
| organizacje robotnicze postu- 
latów dotyczących punktów dodat- 
kowych. 

Po zakomunikowaniu ostatecznych 
propozycyj przedstawicielom orgami 
zacyj robotniczych, ci po EN o- 
świadczylii, że uczynione im propo; 
zycje uważają za niewystarczające i 
niezałatwiające ich postulatów, wo- 


wł.) Roko- ; 


_ROK XIX. 
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SOSNOWIEC, 
ZA. 3.50. 


Konto czekowe P. K, O. 


bec czego nie mogą przyjąć ich do] 


wiadomości i podtrzymują swe do- 
tychczasowe stanowisko. 

Na tem konierencję zakończono, 
nie doprowadzając do zawarcia umo- 
wy zbiorowej. 


Łódź, 19-10. Po wczorajszem rozbiciu į 


się rokowań między przedstawicielami 
robotników a przemysłowców w War- 
szawie sytuacja w Łodzi jest dzisiaj ta- 
ka, że można wróżyć o szykkiem zupel- 
nem załamaniu się strajku powszech- 
nego. 

Strajk ten w rzeczywistości juź się 
częściowo załamał, Poza tramwajarza- 
mi, którzy wyłamali się strajku i dziś 
uruchomili normalny ruch tramwajowy, 
w dniu dzisiejszym rano przystąpiły do 
pracy grupy robotników w poszczegól- 
nych fabrykach włókienniczych. 

I tak dziś od rama pracuje 400 robot- 


— Warszawa — 61.553, 


„Osram: 
zza Jest 
uiumku żarówki 


załamał się 


ników pralni mechanicznej Poznańskie- 
go. W całym szeregu tkałni pracują tak- 
że drobniejsze grupy robotników. 
Robotnicy pralni Poznańskiego pracują 
pod osłoną policji. Przed budynkiem 
Poznańskiego rano zebrał się większy 
tlum robotników strajkujących, rozpę- 
dziła go jednak duża ulewa. 
Warszawa, 19-10. (Tel. wł.) Z raporiu 
okręgowego inspektora pracy w Łodzi, 
nadesłanego dziś do Warszawy, wymika. 


5650 * 
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p p. Prezydent Rola 


W MAŁOPOLSCE ZACHODNIEJ. 


Warszawa, 19-10. Dziś wyjechał do 
Tarnowa pociągiem specjalnym P. Pre- 
zydent Rzplitej. 

Prdróż p. Prezydenta 
nieoficjalny. 

Oficjalnie p. Prezydent wystąpi Jedy: 
mie w dniu 21 bm. w Nowym Sączu oraz 
w dniu 24 bm. w Zakopanem. (AW.) 


Wyjazd p. Barila 
DO WIELKOPOLSKI 
Warszawa, 19-10. Dziś wieczorem pre- 
mjer Bartel wyjeżdża do Bydgoszczy i 
Poznania, gdzie zabawi dwa dni. 


Powrót p. premjera spodziewany jest 
w poniedziałek. (AW.) 


Echa przywitania 
PASAŻERÓW ZEPPELINA. 
Waszyngton, 19.19. Wobec przesad- 


nych wiadomości, dotyczących postę- 
powania urzędników celnych i in- 


ma charakter 


| nych przedstawicieli władz w Lalke-' 


iż w Lodzi poza fabryką włókienniczą ! 


Wilczyńskiego uruchomiono dzis iabry- 
kę włókienniczą Rilarda i Rousseaux o- 
raz Widzewska Nieiarnię, 

Spodziewane jest ruszenie innych wie- 
kszych fabryk, m. in. Scheiblera . 

W Pabjanicach od rana uruchomiono 
wielką fabrykę „Krusche Ender“ (około 
4006 robotników) i Kindlera. 


Komuniści chcą zakłócić 


święto i0-lecia niepodległości. 


Warszawa, 19-10. (Tel. wl.) Władze 
śledcze otrzymaly poufne wiadomości, 
że organizacje komunistyczne przygoto- 
wują się do antypaństwowych manife- 
staeyj w dniu święta Niepodległości. 

Komitet centralny komunistycznej par 
tji Polski otrzymał instrukcje „z Mo- 
skwy, ażeby radosny obchód za 'wszel- 
ką cenę zakłócić i sprowokować zajścia. 

Zgodnie ze wskazówkami bolszewików 
organizacja centralna komunistów ro- 
zesłała tajne okólniki do wszystkich ko- 
mitetów okręgowych K. P. P. z rozka- 


f p. 


Kazimierz 


Bittman 


wicedyrektor Oddziału Banku Polskiego 
w Drohobyczu 


opatrzony św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpie- 
niach zmarł 18 października w Zakopanem, przeżywszy lat 40 


Pogrzeb odbędzie się w Tarnowie dnia 21 października 


w niedzielę o 
bokim żalu 


godzinie 15,0 czem zawiadamia pogrążona w głę- 


Zona, matka i rodzina. 


- 
A 
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3 


zem przygotowania ulotek i plakatów 


I 


i 


| czas nie została wyjaśniona, 


hurst w stosunku do załogi i pasaże- 
rów sterowca „Zeppelin, sekretarz 
marynarki w celu rozproszenia wsze l 
kich informacyj zarządził przeprowa 
dzenie dochodzeń. (Pat). 


Samobójstwo b. konirad mirala 
FLOTY AUSTRJACKIEJ. 
Wiedeń, 19.10. IDziś rano popełnił 
samobójstwo przy pomocy gazu 
sw ttimego b. kontradmirał floty au- 
stro-węgierskiej Antoni Boutgnignon 
wraz z małżonką. 
Bourgnignon liczył lat 91, zaś jego 
ŻONA — 43. 
Przyczyna dotych- 
zdaje 
się jednak, że powodem byla melan- 
cholja małżonki admirała. 


Turcja odwołała 
SWEGO POSŁA W TIRANIE. 
Wiedeń, 19-10. Dzienniki donoszą z 
Konstantynopola, że turecki rząd, który 


samobójstwa 


i odmówil uzmamia królem Albanji Achme 


ugitacyjnych, wzywających ludność do $ 


bojkotowania święta 11 listopada. 

Na skutek informacyj o akcji bolsze- 
wików, polieja polityczna wdrożyła 
śledztwo, celem wykrycia gniazd, skąd 
plynie gangrena i  umieszkodliwiemia 
zbrodmiezej działalności, 

W związku z tem aresztowano w War- 


szawie kilka osób, w tem 5 studentów, 


. którzy xrozlepiali afisze o treści antypań- 


stwowej, oraz rozdawali ulotki propa- 


gandowe. 


| 
i 


r: 
z Tirany. 


obecnie odwałał swego posła 
(PAT) 


Więźniowie w Worniaeh 
ROZPOCZELI GŁODÓWKĘ. 


Wilno, 19.18 (Tel. wł.) Z Kowna dd) 
noszą: W dbozie koncentuac. w Wor- 
niąch rozpoczęła się głodówka więź- 
niów politycznych, pomieważ więź- 
niowie żądają przeniesienia ich z po- 
wodu zbliżającej się zimy do odpo- 
wiedniego więzienia lub też dopro- 
wadzenia obozu do możliwego stanu. 


da Zogu, 


KAZII 


Ś. f p. 
IERZ BITT! 


Wicedyrektor Banku Polskiego 
Oddziału w Drohobyczu 


przeżywszy lat 40, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo= 


ny św, Sakramentami, 


zmarł w Zakopanem dnia 18 paź” 


dziernika 1928 r. 


Pogrzeb odbędzie się w Tarnowie w niedzielę dnia 21 b. m. 


o godz. 3 popoł. 
Cześć Jego Pamięci! 


Dyrekcja i EEE Banku Polskiego 


Dddziała w Sosnowen. 


WIIYIOrÓW 


w wieku do 35 lat, inteligentnych i 

wymownych, władających językiem poi- 

skim i niemieckim poszukuje na pen- 
się : prowizję 


LEUTROLNI BÓDZIŁ w KATOWICACH 


Uyrekcyjna 10. 6033 


PRZEGLĄD PRASY 
Megoloman w mitrze. 


Arcybiskup prawosławny w Ko- 
wnie Eleuterjusz, wydalony przed 
kilku laty z Połski, a tytułujący się 
„arcybiskupem litewskim i wileńskim 
wydał świeżo „list pasierski* do 
swoich djecezjan... wileńskich. W li- 
ście tym zapewmia, że już wkrótce 
nastąpi czas, gdy bezpośredni kon- 
takt jego z „djecezjami w Wilnie* 
stanie sią rzeczywistością i nawołuje 
do spokoju (wobec czego?). 

Oczywiście podpisuje list jako „ar- 
cybiskup litewski i wileński“. 

W związku z tem pisze „Dziennik 
Wileński“: 

Jeśli zważymy, że odezwa ia zostala wy- 
dana w okresie, gdy zapowietrzeni politycy 
kowieńscy urządzają „spontaniczne manife- 
stacje i dni żałoby“ z okazji rocznicy utra- 
cenia Wilna, sens tego kowieńsko-sowiec- 
kiego elaboratu staje się jasnym i niewyma- 
gającym dalszych komentarzy. 

Natomist, jeśli będziemy traktowali list 
ten. jako swoisty manewr polityczny przed 
zbliżającym się Soborem polskiego prawo- 
slawia — dojdziemy do przekonania, że jest 
to wystąpienie wybitnie prowokacyjne i 
wobec tego w sposób niedwuznaczny będzie- 
my piętnować lokalnych sympatyków mega- 
lomana w mitrze, kolportujących tego ro- 
dzaju „bibułę”. 

Dla nich „bezpośredni kontakt" z Eleute- 
rjuszem może istotnie rychło stać się rze- 
czywistością. 


Wiele mówiaca statystyka.. 


Pisma poznańskie nawołują społe- 
czeństwo wielkopolskie do energicz- 
nej obrony przed żydami. „Dziennik 
Poznański" podaje na podstawie 
roczników statystycznych m. Pozna- 
nia, że w roku 1919 było 1400 żydów, 
w roku 1925 już 1814, a w czerwcu 
1928 r. 2287 żydów. Na podstawie 
„Czarnej Księgi” opracowanej przez 
„Rozwój” stwierdza „Dziennik Po- 
znański”, że 

poszczególne dziedziny życia gospodarcze- 


go opanowane są przez żydów w sposób na- ł 


stępujący: 

handel drzewem w 95 proc. 
kapitały bankowe w 80 proc. 
handel zbożem w 74 proc. 
wielki przemysł w 60 proc. 
nieruchomości miejskie w 50 proc. 
rzemiosło w 48 proc. 


Równie wysokie są cyfry ilustru- 
jące przestępczość żydów. Mianowi- 
cie na żydów przypada: 
dezercja z wojska 
uchylenie się od wojska 
dzialanie na szkodę państwa 
paserstwo i fałszerstwo 


Masoneria a nanczycielstwo. 


„Nauczyciel Polski", organ stowa- 
rzyszemia chrześcjańsko-narodowego 
nauczycielstwa szkół powszechnych 
w artykule p. t. „Wpływy masońskie 


na 90 proc. 
na 96 proc. 
na 89 proc. 
na 98 proc. 


wśród mauczycielstwa', siwierdza, że ; 


na terenie wychowania i szkolnictwa, 
wpływy masońskie rosną z dnia na 
dzień. W szczególności widocznie są 
te wpływy, dążące w różnej formie 
do opanowania nauczycielstwa całe- 
go przy pomocy lewicowych organi- 
zacyj nauczycielskich. Z orgunizacyj 
takich nauczycielstwa szkół powsze- 
chnych, opanowany został Związek 
nauczycielstwa szkół powszechnych. 
gdzie masonerja działa głównie za 
pośrednictwem wydawnictw. 

„Polak - Katolik" powołując się na 
te wywody, pisze: 

„Oto jeden z przykludów: Niedawno oglo- 
sila drukiem Bibljoteka  Samoksztalcenia 
książkę St. Małachowskiego - Łempickiego 
p. t: „Wolnomularze Europy i Ameryki, 
w której autor dowodzi za przykładem 
Epoki, że wszystko, co się dobrego stało w 
ciągu dwóch ostatnich wieków na calym 
„Świecie, a zwłaszcza w Polsce, stało się dzię- 

ki zabiegom i wysiłkom masonerji. W pierw- 
Szym też rzędzie masonerji Polska zawdzię- 
cza obecną swą niepodległość. 

Cały szereg artykułów tego autora, wy- 
chwalających masonerję, ukazało się rów- 
nież w miesieczniku „Wiedza i Żvcie'. wv- 


| woGzie prawnym, 


dawanym pod firmą Związku polskiego na- 
uczycielstwa szkół powszechnych. W roku 
1927 pojawiły się w iem piśmie następujące ; 
elukubracje p. Małachowskiego - Łempic- | 
kiego z zakresu masonologji: „Templarjusze * 
i ich mściciele" (Nr. 4), „Związek Tajny 
Wolnych Polaków“, (Nr. 6), „„Wolnomular- 
stwo polskie za Augusta ILl-go* (Nr. 18, 19, 
21 i 22). W roku 1928 podaje „Wiedza i ży- 
cie“ dzieje wolnomularstwa za okupacji 
pruskiej. Artykuły te, pełne: zachwytów dla 
prac masonerji w Polsce, ukazały: się nastę- 


przeciw 


„KURIER _ZACHODNT" Sobota. 20 października 1928 roku. 


pnie jako odbitki broszurowe, rozpowszech- 

nione gorliwie przez „związkowców” wśród 

nauczycielstwa szkół powszechnych. 
„Nauczyciel Polski” słusznie zaznacza, że 


Związek, dając p. Łempickiemu możność pro * 


pagandy masońskiej w swym organie, odda- 
je na łup masonerji nauczyciełstwo związ- 
kowe... Walka o duszę nauczycielstwa we- 
szła w nową fazę. 


Poza tem „Polak - Katolik* 


pomima : 


przy- 


Nr. 290. 


„Jak powszechnie wiadomo, Związek za 
wodowy navezycielstwa nietylko na łamach 
swych wydawnictw. lecz również w swych 
pa RY wystąpieniach ujawnił niejedno 
krotnie swą ścisłą lączność z ideologją ma. 
sońską. Wystarczy przypomnieć udział przed 
stawicieli Związku na międzynarodowych 
zjazdach wychowania moralnego, urządzą. 
nych przez Wielki Wschód w Rzymie, oraz 
domaganie się od ministra W. R. i O. p 
zniesienia okólnika o praktykach religij. 
nych w szkołach państwowych”. i 


„ (frakeja rewolucyjna). 


Nowe widowisko na scenie politycznej. 


Warszawa, 19-10, (Tel. wł.) Rozłam w 
P. P. S. nabiera form coraz bardziej o- 
strych, a przepaść między obu odłama- 
mi partji powiększa się. Wprawdzie 
istnieje pewna grupa w łonie P. P. S., u- 
siłująca podjąć się medjatorstwa w kie- 
runku poczymienia przez C. K. W. u- 
stępstw na rzecz warszawskiego O. K. 
R. jednak akcja tej grupy zdaje się nie 
mieć widoków powodzenia. 


Coraz mniej pomyśl 


Według rozłamowców, warunki po- 
wirotu do dawnych stosunków przedsta- 
wiają się następująco: 

Wyrzeczenie się przez partję demago- 
gicznych frazesów i zastąpienia ich przez 
realną politykę, zapewniającą klasie ro- 


betniczej należne jej wpływy w pań- 
stwie. Dalej porzucenie nieproduktyw- 


nej opozycji, nad którą Rząd i tak prze- 
chodzi do porządku dziennego. Następ- 


skOpy 
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polsko-niemieckich rokowań handlowych. 


Berlin, 19-10. Horoskopy polsko - nie- 
mieckich rokowań handlowych są coraz 
mniej pomyślne. 

W związku z wczorajszem 'posiedze- 
niem rady gabinetowej, na którem przy- 
wódca delegacji niemieckiej dr. Hermes 
zdawał relacje z dotychczasowych nego- 
cjacyj, panuje tu pesymizm co do kon- 
tynuowania dalszych rokowań. 

Koła niemieckie wskazują, że pertra- 
ktacje hamdlowe stanęły w ostatnich 
dniach na*martwym punkcie i podkreś- 
laja, że mimo tego jedmak rząd niemiec- 
ki dołoży wszelkich starań, aby nie do- 
prowadzić do zerwania rokowań, acz- 
kolwiek ostatnie postulaty są, zdaniem 
kół niemieckich, zbyt wygórowane. 

Niemiecka komisja celna powróci w 
tych dniach do Berlina, a dalsze roko- 
wania prowadzić będą przywódcy dele- 
gacyj. | 


Dr. Hermes wskazał na posiedzeniu 


rady gabinetowej na tę okoliczność, że 
prasa polska prowadzi przeciwko niemu 
osobistą kampanję, dążąc do usunięcia 
go od kierownictwa delegacji. 

Jakkolwiek osoba d-ra Hermesa jako 
przywódcy delegacji handlowej jest ró- 
wnież w tutejszych kołach politycznych 
niemile widziana, to jednak parija cen- 
trowa stara się wszelkiemi silami utrzy- 
mać go na tem stanowisku. 

Warszawa, 19-10. (Tel. wł.) Jak się do- 
wiadujemy, poza przewodniczącym de- 
legacji niemieckiej, dr. Hermesem, część 
delegacji niemieckiej, a przedewszyst- 
kiem komisja taryfowo-celna wyjechała 
również do Berlina. 

Pozostali jeszcze w Warszawie człon- 
kowie sekretarjatu. 

W dniu dzisiejszym minister dr. Twar 
dowski, przewodniczący delegacji pol- 
skiej, odbył szereg konferencyj i narad. 


Hoea olrzymia kaldstrola hułowiani 


20 robotników zagrzebanych pod gruzami. 


Paryż, 19.10. W sprawie katastrofy 
zawalemia się domu, jaka miała miej- 
sce wczoraj w miejscowości Vimcen- 
hes, domoszą, że katastrofa nastąpiła 
zupelnie niespodziewanie i tak szyb- 
ko, że 20 pracujących przy budowie 
tego domu robotników nie zdołało 
się wyratować. 

Do dziś rana z pod gruzów wydo- 
byto tylko trzech robotników. i 

Z calego domu pozostało tylko jed- 
no wielkie rumowisko. 

Z pod gruzów słychać wołania o 
pomoc. 

W pracy ratunkowej bierze udział 
straż ogniowa i kwaterujący opodal 
pułk dragonów. 

Pod gruzami znajduje się również 
właściciel domu, który już od kilku 
dni mieszkał na parterze. 

Przeważna część zasypanych ro- | 


roes IAUSUNINÓW 1 


.boiników jest pochodzenia włoskiego 


Przypuszczają, że pod gruzami 
znajduje się jeszcze 16 robotników. 

Dwóch ślusarzy uratowało się wy- 
skoczemiem przez okno. 

Przyczyna wypadiku 
jeszcze ustalona. 

Vincennes, 19.10. Dom 7-piętrowy, 
który się zawalił, przedstawia obec- 
nie stos gruzów. . 

Na miejscu katastrofy rozgrywają 


nie została 


: się okropne sceny. 


jednego z robotników włoskich od 
naleziono w pierwszych godzinach 
nocnych w pozycji stojącej, przy- 
czem górna połowa ciała była wolna, 
a do pasa była przygnieciona cięż- 
kiemi belkami. 

Pomimo to starano się podtrzymać 
jego siły. W chwili gdy o godz. 5 w 
nocy uwolniono go, zmarł. 


naisten noisiien, 


Wyrok będzie wydany na piśmie. 


Katowice, 19.10 (Tel. wł.) Drugi 
dzień rozpraw w. procesie Habsbur- 
gów rozpoczęło oczekiwane z ogól- 
nem zaciekawieniem  przemówiemie 
delegata Prokuratorji generalnej dra 
Sahanka, który w znakomitym wy- 

l wypowiedzianym 
w formie fascynującej omówił znane 


( już naogół stanowisko Prokuwałorji 


, świetne przemówienie 


o sprawie iniewprełacji spornego po- 
stanowienia traktatu. Drugie z kolei 
wygłosił dr. 
Górnikiewicz, radca Prokuratorji ge 
neralmej, który w opartych na grun- 
townych siudjach wywodach omówił 
pozostałe problemy prawne. W dal- 
szym ciągu przemawiali prof. Aller- 
hand, który przybył z Medjolanu w 
drugim dniu rozprawy, zaś po przer- 
wie obiadowej adw. Wolny i Mild 
wurm, poczem nastąpiły repliki za- 
stępców strony pozwamef, i 


Po ukończeniu wywodów * strom 
przewodniczący Trybunału dr. Pi- 
nert zamknął rozprawę, zapowiada- 
jąc wydanie wyroku na piśmie. 

Pod względem prawniczym stał 
ten proces na niezwykle wysokim po- 
ziomie, a dla licznie zgromadzonego 
audytorjum, przeważnie z kół praw- 


niczych, stanowił prawdziwy popis 
krasomówstwa, audycji i głębokiej 


wiedzy prawnej i na długo pozosta- 
nie w pamięci tutejszego świata praw 


a 
1] 
i 


niczego, jako wzór techniki proceso- ! 


wej, rzeczowości i głębokości ujęcia 
trudnych kwestyj prawnych oraz tak 


tu i elegancji w stosunku do przeciw- | 


ników procesowych. 

Wynik, o którego. doniosłem pod 
względem państwowem i narodowem 
zmaczemiu zbytecznem jest mówić, 
podamy i emówimv w swoim czasie. 


| 
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nie uznanie Rady związków zawodo. 
wych, wreszcie niesprzeciwianie się wy- 
dawaniu przez warszawski O. K. R. swe- 
go pisma, 

To są postulaty, od których prawy od- 
łam P. P. 5. nie odstąpi. Od ich przyję- 
cia lub odrzucenia zależy dalszy rozwój 
wypadków. Decyzja zapadnie w dniach 
najbliższych, gdyż już w nadchodzącą 
niedzielę odbędzie się zebranie w tej 
sprawie. 

Dziś już jednak zorjentować się moż. 
na, że C. K. W. nie zgadza się na warun- 
ki O. K. R. Wskazuje na to odezwa o- 
głoszona w dzisiejszym „Robotniku” pt, 
„Do wszystkich. organizacyj P. P. 5% 

Odezwa ta, nazywając rozłamowców 
zbrodniarzami i kłamcami konkluduje: 

„Z polecenia Centralnego Komitetu 
wykonawczego Połskiej Partji socjali- 
stycznej odwołujemy się do Was wszyst- 
kich. Brońcie Partji! Brońcie Socjaliz. 


| mu! Brońcie prawdziwych potrzeb Nie- 


podległości Kraju! Rozłamu niema, bo 
Wy go odrzucicie z oburzeniem. 

Ci, którzy przyłożyli rękę do samo- 
hójczego dziela. postawili sami siebie 
poza nawiasem naszych szeregów. Ode- 
szli od nas. Niektórzy z pośród nich od- 
chodzili już nie raz jeden. 

Partja pozostała”, 

Szumme te słowa nie zmienią faktu. że 
powstały właściwie dwie partje: P. P. 5. 
i P. P. S. (frakcja rewolucyjma), 

Czy jedność w przyszłości będzie 
przywrócona, nie o tem narazie nie moż- 
na powiedzieć, Zależy to w znacznej mie 
rze od echa, jakie rozłam warszawski 
znajdzie wśród organizacyj prowincjo- 
nalnych. 

Jeżeli chodzi o dotychczasowy układ 
sił, to przedstawia się on następująco: 

W C. K. W. za wnioskami rozłamow= 
ców głosowali ostatnio: Jaworowski, 
Praussowa i Ziemięcki. 

Na terenie parlamentarnym posłuszeń- 
stwo C. K. W. wypowiedzą: Jaworow- 
ski, Praussowa, Ziemięcki,  Downaro- 
wiez, Niski. Szczypiorski, Malinowski, 
Bobrowski, Smólikowski, Gardecki, Pą- 
czek, Świątecki, Danielewicz i prawdo- 
podobnie inni jeszcze, których neutral- 
ność uważać należy za przejściową, Za- 
leżeć to naturalnie bedzie od przebiegu 
wypadków. 


Obawy o los 
LOTNIKA MAKSDONALDA. 
Londyn, 19.10. Los angielskiego lot 
nika Mac Donalda, który przedsię- 
wziął na małej awionetce lot z No- 
wej Funlandji do brzegów Irlandi, 
wzbudza wielkie zaniepokojenie. 
Lotnik miał przybyć do Imlandji 
wczoraj, tymozasem dotchczas niema 
o nim żadnej wiadomości. 
Pewien holenderski parowiec wi- 
dział wczoraj wczesnym ramkiem W 
odległości 600 mil od Nowej Funlan 
dji samolot, który zapewne był sa 
molotem Mac Donalda. 
Od tej pory brak 
wiadomości. 


Afera oszukańcza 
W KATOWICACH. 

Katowice, 19.10. Na wniosek pro- 
kuratora aresztowani zostali dwaj 
dyrektorzy firmy Ferro-Metal: Jan 
Skłarz i Florjan Hajda pod zarzutem 
dokonywania oszustw. 

Za pobrane towary płacili oni wek: 
slami nieistniejącej iirmy bermi 


jakichkolwiek 


| skiej. 


Sprawa wyszła na jaw z powoli 
weksli na pobrane iowarv, kióre 29% 
stały sprzedane, a pieniądze za n:€ 
zostały wysłane do Berlina. 54 

Jedna z firm poszkodowanych Jesi 
przeszło na pół miljona złotych. 

Prokurator prowadzi w tej spra 
wie dachodzenie 


] 


Nir. 25R7. 
EE zam 


SEURE Z 2: 


| oz SE 


:” SODOMC U października 1925 roku. 
una - A R ACE CORAZ 


= 


Nowa wojna zachodniego kapilaiu z Rosją. 


Wiele hałasu wśród światowych kól 

„olitycznych i gospodarczych wywolala 
wiadomość, że pomiędzy trustami nafto- 
wemi Anglji i Ameryki a rządem Sowic- 
(ów rozpoczęły się bardzo ważne roko- 
wania, dotyczące sprawy zbytu nafty 
rosyjskiej na terenach zagranicznych. 
Rokowania te miały iść w tym kieran- 
pu, iż rząd Sowietów w zamian na usta- 
lenie pewnego kontyngentu sprzedaży 
nafty rosyjskiej na rynkach zagranicz- 
nych zobowiązać się miał do pewnego 
częściowego odszkodowania na rzecz da- 
wanych właścicieli kopalń naftowych w 
Rosji. I tak trusty naftowe w Aungiji od- 
kupywać miały od Sowietów jeden mil- 
ion tonn nafty rocznie — od sumy je- 
dnak uzyskanej ze sprzedaży tej nalty 
miały Sowiety płacić 5 proc. prowizji na 
rzecz dawnych właścicieli kopalń. To 5 
proc. odszkodowanie było dla trustów 
angielskich o tyle ważne, że w rękach 
trustu znalazły się wszystkie prawie 
pretensje, odkupione od dawnych właś- 
cicieli i terenów naitowych w Rosji. 
' | istotnie też przed niedawnym czasem 
rozpoczęły się w Londynie pomiędzy So- 
wietami a przedsławicielami trustów an- 
gielskich i amerykańskich szerokie per- 
iraktacje. Do rokowań tych przywiązy- 
wano w całym Świecie politycznym i 
gospodarczym wiełką wagę, ponieważ 
przez przyznanie -procentowego od- 
szkodowania na rzecz dawnych właści- 
cicli kopalń Sowiety uczynić * miały 
pierwszy  wylom w  dotychczasowem 
swem stanowisku w sprawie dawnej 
własności ziemskicj w Rosji. 

Naogół liczono się z tem. że Sowiely 
w rokowaniach tych ustąpią. Trusty bo- 
wiem Anglji i Ameryki groziły, że w 
razie nieuwzględnienia ich żądań — ja- 
ko przedstawiicele interesów dawnych 
właścicieli kopalń konfiskować będą na 
wszystkich dostępnych im terenach 
wszelkie transporty naity, nadchodzące 
z Rosji, a lo jako transporty nielegalne. 

Przed kilku dniami rozeszła się je- 
dnak w kołach finansowych wiadomość, 
ie rokowania z Sowietami nie doprowa- 
dziły do żadnego rezultatu. Sowiety nie 
cheiały się zgodzić na żadne odszkodo- 
wanie i to uniemożliwiło wszelkie poro- 
zamienie, 
| Wszędzie zapanowała  konsternacja. 
Przedstawiciele trustu oświadczają, że 
wobee braku porozumienia, przemysł 
naftowy Anglji przy poparciu trustu a- 
merykańskiego ruszy do zdecydowanej 
walki z Sowietami. Wojna prowadzona 
ma być bardzo energicznie i wszełkiemi 
slojącemi do dyspozycji Środkami. 

u więc w pierwszym rzędzie uniemo- 
żliwiony ma być najzupciniej wywóz 
nafty rosyjskiej na rynki zagraniczne. 
l tak na tych terenach, na których naf- 


ta rosyjska znajdowała dotąd liczny 
zbyt prowadzona ma być silna walka 
konkurencyjna, a to w postaci takiej 


kalkulacji cen, która sprzedaż produk- 
cji rosyjskiej uczyni zupełnie niemożli- 
wą. W ten sposób eksport rosyjski stra- 
ge tarea] TITAAN 


i r 
Kosztowny wybór prezydenta 
HOOVER UDAJE, ŻE OSZCZĘDZA. 
Obecna walka o fotel prezydenta 
danów Zjednoczonych uważana jest 
Za najbardziej zaciętą, a co zatem 
idzie i za najbardziej kosztowną. 
"tronmic.wa polityczne rzucają w wir 
$ alki wyborczej miljony dolarów. 
Aielką micspodzianką slalo się o- 
świadczenie republikańskiego kandy 
lala na Prezydenta Herberta Hoove- 
u. który oznajmił kierownikom swo- 
10J kampanji wyborczej, iż zdecydo 
Wal ograniczyć swój udział w publi- 
cznych wystąpieniach do trzech lub 
czterech przemówień i zażądał, by 
Wydatki na agitację zostały ogrami- 
czone do: możliwego minimum. Z te- 
*0 powodu wszystkie lokalne komi- 
laly wyborczej partji republikań- 
(Siej wezwane zostały do jaknajwię 
pej oszczędmości i redukcji wydat 
ów. Podobno to zarządzenie Hoove- 
è. Jest tylko sprytnem pociągnie- 
„M agitacyjnem, obliczonem na zdo 
gp le sympatji oszczędnych Y oamke- 
W, bo przecież o brak czy wyczer- 
lanie się funduszów wyborczych nie 
moia podejrzewać komitetu wybor 
Spo. partji republikańskiej, który 
x; Obrera o poważne sfery przemysio 
a bankowe. A : 

mialby najzupelniej wszelki grunt. 
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Ponadto transporty nafty, które nadcho- 
dzić będą na tereny, na których rozciąga 
się władza trustów angielskich i amery- 
kańskich, mają być w imieniu dawnych 
właścicieli kopalń skonfiskowane. 
Trusty angielskie i amerykańskie 
twierdzą, że ta nowa wojna gospodar- 
cza z Sowietami przynieść może Rosji 
bardze poważne szkody. Dotąd bowiem 
wywóz nafty rosyjskiej wynosi ponad 
2 miljony tonn rocznie, stanowił zatem 
poważną pozycję w budżecie Sowietów. 
Ze strony trustów czynione są teraz sta 
rania, ażeby poszczególne, zaiuteresowa- 
o ps rade ju ny. | * tn aog o tro ojoj 


ne rządy popariy tę akcję  bojkotowa 
wobee Rosji. Nowa ta bowiem wzinoże- 
na walka gospodarcza przeciwko Sowie- 


-tam może zdaniem trustów podciać eg- 


zystencję Sowietów, oraz może przyczy- 
nić się do radykalnej zmiany dotychcza- 
sowego nieustępliwego stanowiska So- 
wietów nietylko w sprawach gospodar- 
czych. 

Stanęliśmy zatem w obliczu nowej 
wojny zachodniego kapitału z Sowieta- 
mi. 

St. B-stki, 
Londyn, w październiku. 


Spostrzeżenia Maksyma Gorkija 


o literaturze i literatach w Rosji sowieckiej. 


M. Gowkij ogłosił obecnie w „Izwie 


stjach* wrażenia i spostrzeżenia swo- 4 
je z pobytu w nowej Rosji i o nowej ; 


kulturze prolelar jackiej. 

Przedewszystkiem poznał Gorkij 
nową generację literatów sowieckich 
Jest ich w Rosji, według danych 
związku zawodowego literatów, prze- 
szło 15.000. Tak imponująca liczba mi 
strzów słowa stoi w rażącej dyspro- 
porcji do ich talentu, a nawet do c- 
lemeniaxnego władania językiem gra 
matycznym. Jako ogólne 
stwierdza Gorkij wielką ilość błędów 
i nonsensów językowych w dziełach 
literatów sowieckich. Pan poeta w 
wierszach, przysłanych Gorkiemu, pi 
sze: „może pan Śmiać się będzie oko- 
lo moich wierszy”. Drugi pisze w po 
wieści: „on odmówił robotmikowi, 
którego dziecko umierało w niezna- 
cznej zaliczce“. Oczywiście każdy z 
tych 15.000 literatów uważa się za 
senjusza i, jak zaznacza Gorkij, igno 
ruje całkowicie dzieła klasyków ro- 
sy jskich. 

Pewien poeta napisał wiersz, o któ 
rym zauważono że jest podobny do 
wiersza Niekrasowa. Poeta ów z obu- 
rzeniem zarzut plagjatu odrzuca, o- 
świadcza jąc, iż Niekrasowa nietylko 
nie czyłał, lecz nawet nie słyszał nic 
o poecie tego nazwiska. Na pogadan- 
kach literatów młodzi literaci zwra- 
cali się czesio do Gorkija z zapyta- 
niami, które świadczą o niezbyt wy- 
sokim poziomie kulturalnych kapła- 
nów słowa proletarjackiego. „Jaik za- 
patruje się pan — zapytał pewien li- 
ierat — na kobiety literatki? Czy 
możma je rzeczywiście uważać za li- 
teratki? Czy kobieta może być wo- 
góle literatem?“ Inny literat, pragna- 
cy odgadnąć tajemnicę twórczości li- 
terackiej, zapytał Gorkija, eo winien 
robić literat, aby ostatecznie posiąść 
sztukę pisania? Czy trzeba w tym ce- 


Główną iwoską młodego króla Al- 
banji jest problem organizacji ałbań 
skich sił zbrojnych. 

Pierwszy pobór do regularnej ar- 
mji odbył się w Albanji w czasie, 
kiedy urzędowe spisy ludności w 
kraju tym jeszcze nie istniały, Woic- 
lanie rekrutów do szeregów odbywa- 
ło się wobec tego w ten sposób, że 
członkowie komisyj poborowych cho 
dzili od zagrody do zagrody i „na o- 
ko” ustalając wiek poszczególnych 
mężczyzn, zapisywali ich na listy po- 
borowych. Albańczycy początkowa 
bardzo niechętnie czynili zadość obo- 
wiązkowi służby wojskowej, kiedy 
jednak pierwsi żołnierze po odbyciu 
służby powrócili do domu, opowia- 
dając góralom o pięknych uniformach 
o wesołein życiu w koszarach i nie- 
złym siosunkowo jedzeniu, wstręt do 
żołnierki żaczął stopniowo znikać. 

Armja albańska składa się dzisiaj 
z trzech „grup“, odpowiadających, 
mniej wiecej naszym pułkom. Każ- 
da grupa, licząca 2.000 żołnierzy, ma 
do swej dyspozycji oddział artyle- 
rji, oddział inżynieryjny, kompanje 
karabinów maszynowych i oddział 
xadjotelegraficzny. Cała armja po- 
dzielona jest na trzy garnizony, sta- 
cjonowane w Liramie, Skadarze i Be- 


Tacie, 


zjawisko | 


z 


Mimea i rainniejsta armia w Enronie 


organizowana przez króla Albanji. 
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lu studjować matematyke, /aslrono- 
mję? 

W nastrojach literatów sowieckich, 
jak stwierdza Gorkij, częsta przebi- 
ja nuta materjalistyczna, która u wie 
lu odgrywa rolę dominującą. Pewien 
poeta zadał Gorkiemu dość drasty- 
czne pyłanie: „Dlaczego pan zaczął 
pisać, dla zarobku, czy z powolania?” 
Jwórezość literacka w Z, 5. S. R. znaj 
duje się pod wpływem głośnych ha- 
sel rewolucji socjalnej; to też klasy- 
czna literatura rosyjska jako burżu- 


azyjna jest w zapomnieniu. literaci $ 


sowieccy często gloryfikują ustrój 
sowiecki, ulegając serwilizmowi: szu 
kają tematów w codziennej prasie so 
wieckiej i nie azerpią z literatury kla 
syczne j. 

Niespodzianka spoikała Gorkija w 
jego rodzinnem mieście — w Niżnym 
Nowogrodzie. Podczas uroczystej a- 
kademji na jego cześć zadano mu na- 
stępujące pytanie: ..Aleksiej Maksi- 
mowicz! U nas toczy się obecnie go- 
raca dyskusja o tem, co się słało z 
„bosiakami' Gorkija?  bDvskutują 
wszyscy: robotnicy, komsomolcy, stu 
denci itd. i nie możemy dojść do pra- 
wdy. Jedni twierdzą, że „bosiaki” a- 
wansowali na komisarzy i rządzą Ro 
sją, drudzy, że „bosiaki” przeisło- 
czyli się w robotników, inni że „„bo- 
siaki“ nadal prowadzą żywot bosiac- 
ki, jak i dawniej. Prosimy bardzo o 
zdanie, a my podyskutujemy jesz- 
eze“... 

Oczywiście wywołało to oburzenie 
Gorkija i wniosło pewien dysonans 
w jego pojęcia o nowej proletar jac- 
kiej Rosji, o rewolucyjnej kulturze 
komunistycznej, klóra był tak za- 
chwycony. To też jak donosily pisma 
sowieckie, Gorkij przerwał podróż 
po Z. S. S. R. i postanowił odpocząć 
w sanalorjum pod Moskwa 
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Organizacja albańskich sił zbroj- 
nych zbliżona jest bardzo do organi- 
zacji wojska włoskiego, co przede- 
wszystkiem jest nasiępstwem ścisle- 
go kontaktu, jaki od podpisania umo 
wy Tirańskiej panuje między obu 
państwami. Zaznaczyć łu jeszcze wy- 
pada, że instruktorami wojskowymi 
w Albamji są prawie wyłącznie ofi- 
cerowie itałscy. 

Na czele wojska albańskiego stoi 
„naczelny wódz lądowych, morskich 
i napowietrznych sił zbrojnych”. Ty- 
tuł ten brzmi wprawdzie bardzo szu- 
mnie, ale dla uspokojenia pacyfistów 
stwierdzić się godzi, że „morskie siły 
zbrojne” Albanji składają się zale- 
dwie z 6 uzbrojonych łodzi motoro- 
wych, „siły napowietrzne” zaś istnie- 
ją narazie jedynie w fantazji tirań- 
skich militarystów, bowiem Albamja 
nie ma dzisiaj ani samolotów ani lo- 
Iników, ami lotnisk, nie mówiąc już o 
fabrykach aparatów lotniczych. 

Mimisterstwa spraw wojskowych 
w Albamji miema. Naczelny wódz ma 
tytuł „generalissimusa , który to u- 
rząd piastuje dzisiaj sum monarcha. 
Zogu l. Faktycznym naczelnikiem sił 
zbrojnych jest jednak pułkownik A- 
ranitas, byly obicer awnji tureckiej. 
Szefem albańskiego sztabu gemeral- 
mego jest generał brygady, Mirdas, 
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jedyny narazie generał armji albań- 
skiej. Armja albańska ma jeszoze 
swego generalnego inspektora, który 
to urząd spoczywa w rękach pułko- 
wnika Girardi, byłego oficera austro- 
węgierskiego 

Skład albańskiego korpusu oficer- 
skiego jest bardzo różnorodny. Ma- 
my więc tam przedewszystkiem bar- 
dzo licznych oficerów rosyjskich, by: 
łych członków armji Wrangla, któ: 
rzy na czele Achuneda-beg-Zogu i Ce- 
ny-bega wtargnęli w roku 1925 z 
Serbjt południowej do Albauji, oba- 
la jąc tam rządy biskupa Pan Noli' ego 
Obok oficerów - Rosjan ma armja al- 
bańska licznych bardzo oficerów wło 
skich, tureckich, niemieckich itd. 

Niedawno założona została w lira- 
nie pierwsza albańska szkoła oficer- 
ska, lak że w niedalekiej już przy- 
szłości będzie miała Albanja swój 
własny, marodowy korpus olicerski, 
Tymczasem oczywiście musi Zogu l 
korzystać z usług „bezrobotnych o- 
ficerów majrozmajtszych „rozbrojo- 
nych“ narodów. Oprócz szkoły ofi- 
cerskiej istnieje w Albanji szkoła po 
oficerska (w Draczu). 

Axmja albańska dotychczas nie po- 
siadała jazdy, obecnie jednak otrzy- 
ma jeden pułk gwardji konnej, któ- 
ty organizuje kapitan wojsk włos- 
kich, Andrea Fraghi. Gwardja kró- 
lewska liczy 500 wspaniale, — iście 
po królewsku, umundurowanych żoł- 
nierży, pochodzących wyłącznie z Al 
ban ji północnej, ojczyzny obecnego 
króla. Utrzymanie armji kosztuje Al 
banję około 12.000.000 lirów rocznie, 
t. j. około 50 proc. calego budżetu pań 
St WOWEGO. 
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Owacje dla Polski 
W STOLICY SŁOWENII. 


Do Lublany powrócił z Polski wiel 
ki chór reprezentacyjny „Glasbena 
Matica”, przyjmowany entuzjasty- 
cznie przez Kraków, Poznań i Warsza 
wę. Na powitanie ziomków wyszła ca 
la Lublana. 

Przeczyłana publicznie przez za- 
siępce Żupama dr. Żarnika depesza, 
wysłana z bankiełu obywatelskiego 
w Warszawie do miasta Lublany, wy 
wolała olbrzymie owacje na rzecz 
Polski. Rozentuzjazmowały równieź 
publiczność sprawozdawcze przemó- 
wienia prezesa chóru p. Rawnichara 
i dyr. Hubada, którzy podkreślili iś- 
cie królewskie przyjęcie, zgotowane 
braciom jugosłowiańskim w Polsce. 

Depesza warszawska była odczyia 
na ma specjalnem posiedzeniu Rady 
m. Lublany na zakończenie którego 
„Glasbena Matica” odśpiewała „Jesz 
cze Polska nie zginęła . 


Brednie litewskie 
O MARSZAŁKU PIŁSUDSKIM. 


Dr. Puwyckis po powrocie do Ko 
wna z Warszawy w urzędowej „Lje- 
tuwos Aidas* opowiada niesłychame 
brednie, świadczące o niewysokim 
poziomie pisma, które je zamieszcza, 

Puryckis pod pseudonimem Alekso- 
ckż pisze, że w Polsce dojrzewa pro- 
jeki umji personalnej z Litwą. Miano 
wicie marsz. Piłsudski ogłosi Wiel- 
kie Księstwo Litewskie, złożone z 
Kowieńszczyzny i Wileńszczyzny i 
stanie ma jego czele(!). W Polsce wy: 
biorą najpiękniejszą Polkęf(!) i posta- 


wią ma czele swego państwaj(!). Marsz 
Piłsuqski ożemi się z nią(!) i w ten 


sposób powstanie unja personalna po 
między Litwą i Polską. Dla osiągnie- 
cia tego celu papież udzieli rozwodu 
marsz. Piłsudskiemu(!). 


Bankier niem. Barmat 
FUNDUJE LITWIE FLOTE. 


Z pomocą finansową firmy niemiec 
kiej Juljusz Barmat założone litew- 
skie tow. transportu morskiego „Liet- 
gas miało przedłożyć w Kownie rzą- 
dowi projekt wydzierżawienia towa- 
rzystwu przez rząd litewski wszyst- 
kich frachtów zamorskich na prze- 
ciąg 10 lat, Wzamian zobowiązuje się 
„Liełgas* oddać do dyspozycji Litwy 
trzy statki handlowe o pojemności 
1.500 do 1500 ton każdy, Lióre będą 
obsługiwać linje morską Kłajpeda- 
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dywany, chodniki, firanki, brokaty i 
kołdry. 


Własna pracownia firanek i kołder. 


Katowice, ul. 3 Maja 15 


Róg Stawowej. 
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AFORYZMY. 


(Na wzór indyjskich). 


Nietrzeba nigdy pytać wiosny, 

czy długo potrwa czar jej tchnienia!... 
gdy brzmi wokół śpiew radosny, 

to pocóż wtedy pytać wiosny, 

czy dka przyjdzie mróz zazdrosny. 

co z łąki wonny kwiat wyplenia?!... 

Nietrzeba nigdy pytać wiosny A 

czy długo potrwa czar jej tchnienia! -- 


Gdy trzymasz kwiat »ozkwitły w dłoni, 
to nie myśl, czy go robak stoczy!... 
podziwiaj piękno barw i woni. 

gdy trzymasz kwiat rozkwitły w dłoni, 
bo wcześniej, później, kwiat się skłoni, 
i jeno badył wzrok twój zoczy,... 

więc gdy masz kwiat rozkwitły w dłoni, 
to nie myśl, czy go robak stoczy! — 


Gdy szczęście do drzwi naszych puka, 
otworzyć często niema koma!.. 
Czego nie zgubił, tego szuka 
"niejeden, kiedy szczęście puka 
a gdy odejdzie, wtedy fuka, 
że przeszło mimo jego domu... 
Gdy szczęście do drzwi naszych puka, 
otworzyć często niema komu!:.. 

Lita Matusewiczowa. 
TYMODĘFUWP=€" a 3 (AR: LRÓ TOWA 


Smutny dokument 


ŻYCIA W SOWIECKIEJ ROSJI. 


Olbrzymia połać Europy i Azji, jaką 
jest bolszewicka Rosja, odgrodzona zo- 
stała od reszty świata chińskim murem 
teroru władców z Kremla, którzy kraj 
cały zamienili na wiełkie więzienie. Ga- 
zety przepełnione są wieściami o polity- 
ce sowieckiej, zbrojeniach itp., a od cza- 
su do czasu dochodzą mrożące krew w 
żyłach opisy ucisku, masowych egzeku- 
cyj, demoralizacji „bezdomnych“ dzieci 
lub akcji „bezbożników'. Rzadko zaś z 
Rosji dzisiejszej nadejdzie list od sza- 
rych, zwykłych łudzi, którzy tam zamie- 
szkują, cierpią i milczą, bo milczeć mu- 
szą. Listy te pisane do rodzin są doku- 
mentami, mówiącemi o wewnętrznym 


nurcie życia w Rosji. Jeden z takich do- | 
kumentów, wysłany z okolic Krymu do : 


rodziny w Zagłębiu zabiąkał się do re- 
dakcji „Kurjera Zachodniego. Przez 
kogo pisany i do kogo — niechże to po- 
zostanie ze zrozumiałych względów na- 
szą tajemnicą. 

List ten pełen jest smutku i mówi tyl- 
ko o troskach, które są zmora życia mie- 
szkańócw sowieckiego „raju. A więc 
pisze żoma robotnika: 

„Mąż zarabia 70 rubli na miesiąc, a tu 
drożyzna wielka. Chleb 6 kop. — 1 £, 
mięso 20 kop. 1 f, mleko 10 kop. 1 butel- 
ka, masło 1.80 kop. 1 f. itd. Za chlebem 
trzeba iść bardzo rano i czekać godzinę 
lub półtorej w kolejce. U nas drożyzna 
na mleczne produkty z każdym dniem 
rośnie, dlatego iż w przeszłem roku i w 
tym także nieurodzaj, Już miesiąc jak 
wydają nam chleb czarny z otrębami i 
mówią, że tak będzie do nowego. Dro- 
żyzna rośnie, dzieci podrastają, a mąż 
zarabia tyle samo co dwa lata temu. Mle- 
ko dwa lata temu kosztowało 5 kop. a te- 
raz 10. Walka o byt i tyle. Mężowi nie 
pozwalam pisać, bo jest bardzo rozgory- 
czony i jak napisze, to trzeba targać list 
ho nie przepuszczą”... 

Krótki ten wyjątek ze smuinego listu, 
przypominający najgorsze czasy biedo- 
ty w okresie wielkiej wojny, dosadnie 
chyba mówi o szarzyźnie nędzy sowiec- 
kiej, owianej najbardziej przygnębia- 
jącą atmosferą przymusu i beznadziej- 
ności. 
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„KURIER ZACHODNI" Soboła. 20 października 1928 roku. 


kombinacje przedwyho 


POPŁOCH I SZUKANIE NOWYCH 
SIE. — SOJUSZ Z KOMUNISTAMI 


reze PPS. 


POSAD. — DOPIERO PO KONGRE- 
— PODZIAŁ TERENU. — CO Mó- 


WIĄ O TEM KOMUNIŚCI? 


Wśród socjalistów, rządzących w 
Sosnowcu i w Dąbrowie ppo rozwiąza 
niu Rad miejskich i rozpisaniu no- 
wych wyborów, nastąpił wielki po- 
płoch. Wiadomo bowiem, że trzeba pa 
kować lary i penaty i opuścić wksrót- 
ce tak wygodne stanowiska i posa- 
dy. To też ten i ów rozgląda Się za 
nową posadą, ten liczy na posadę w 
prywatnem przedsiębiorstwie, ów w 
Kasie chorych, a inny gdzieindziej... 

W Dąbrowie nastrój wśród socjali 
stów jest jeszcze nienajgowszy. Liczą 
oni na rozbicie wśród społeczeństwa u 
miarkowanego, no i na cichy czy gło- 
śny sojusz z komunistami, z czem nie 
którzy przywódcy zupełnie nie kry- 
ją się. Natomiast w Sosnowcu nastrój 
wśród PPS. jest pod... zdechłym azor- 
kiem, a przygnębienie potęgują wie- 
Ści dochodzące z Warszawy o rozła- 
mie w PPS. i obawy, czy mimo wszy- 
stko — djabeł nie śpi — i w Zagłębiu 
nie wyskoczy z pod ziemi... frakcja 
rewolucyjna. 

Akcja przedwyborcza socjalistów 
nazewnątrz narazie nie ujawnia się, 
ze strony ich menerów słyszy się dość 
sprzeczne i chaotyczne opinje, i zda- 
je się, że dopiero po kongresie par- 
tyjnym -nastąpi ruch w interesie. 
Z drugiej strony mówi się nietylko o 
pragnieniach, ale i kombinacjach w 
le zrealizowamia sojuszu PPS 
z komunistami. Jakikolwiek oficjalni 
przywódcy zaprzeczają tym pogłos- 
O czymią to jednak tylko prywa- 
tnie, a tymczasem coraz głośniej sły- 
chać, że cichy jakikolwiek warumnko- 
wy sojusz w Dąbrowie jest już fak- 


Kronika 


KALENDARZYK. 


Dziś Jana Kandego W., 
20 Jutro Urszull P. M, 
Sobota 


Wsch. słońca 6 m, 8. 
Zach. 16 m. 33 


Kinoteatry w Sosnowcu 


grają dzisiaj: 


» 


Kino „Zagłębie* — „Mężczyzna z prze- 
szłością" (Doktór X). 

Kino „Sfinks“ — „Tułaczka księż- 
nej Trubeckiej”, 

Kino „Momus“: -Cyrk z2 Char- 
lie Chaphnem. 


Program radjowy 


SOBOTA 20 PAŹDZIERNIKA. 
KATOWICE 


15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Źrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Śl 

16.00 — Koncert z plyt gramofonowych 

17.410 — Nauka czytania nut. (Dla miłośni- 
ków śpiewu i muzyki instrumentlnej) 
wygł. prof. Feliks Sachse. 

17.55 — Skrzynka pocztowa Radjostacji Ka- 
towiekiej dla dzieci. 

18.00 — Transmisja audycji dla młodzieży z 
Krakowa. 

19.00 — Rozmaitości, 

19.50 — Odczyt p. t.: „Z podróży konserwa- 
torskich po Śląsku — Zabytki sztuki“ — 
wygł. dr. Tadeusz Dobrowolski. 

19.55 — Komunikat rolniczy. 

20.05-— Odczyt p. t. „Współczesna Anglja — 
wygl. p. Kazimierz Zienkiewicz. 

20.50 — Transmisja operetki z Warszawy. 

22.00 — Sygnał czasu, komunikaty lotn.-me- 
meteorologiczny i P. A. T. 

22.50 — Transmisja muzyki tanecznej. 
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tem dokonamym, a w Sosnowcu... ro- 
bi się. Jest rzeczą niezmiernie chara- 
kterystyczną, że oficjalny orgam PPS. 
„Głos Zagłębia“ (Nr. 52), na dzień 21 
b. m. wydrukowany, nie zaprzeczył 
naszej informacji z przed tygodnia o 
sojuszu P. P. Ś. z komunistami. 

Oczywiście o zgodnem współdzia- 
łaniu PPS i komumistów na dłuższy 
dystans niema mowy w obecnych wa 
runkach, gdyż komuniści muszą dzia 
łać karnie na rozkaz z Moskwy i nie 
mogą przewidzieć, jakie stamtąd po- 
lecenia mogą nadejść. Ten fakt — we 
dług informacyj ze źródeł socjalisty- 
cznych — bierze się w kołach PPS. 
pod rozwagę i planuje się podział te- 
renów, w myśl którego w Sosnowcu i 
w Dąbrowie komuniści poparliby P. 
P. S., a natomiast w Będzinie i w Cze- 
ladzi P.P.S. rzuciłaby głosy na komu- 
nistów. : 

Z innych pogłosek zanotować nale- 
ży, że sprawa Sojuszu z komunistami 
ma być rozważana na kongresie PPS 
w Sosnowcu, przyczem kongres ma 
rozstrzygnąć, możliwości takiego 
współdziałania. Nie przypuszczamy 
jednak, by PPS. poważyła się na te- 
go rodzaju demonstrację. 

Co do komumistów, to istnieją 
wśród nich d'wa odłamy: prawica i le 
wica, z których pierwsza skłonna jest 
zawrzeć chwilowy sojusz z PPS., gdy. 
lewica komunistyczna kategorycznie 
sprzeciwia się temu, utrzymując, że 
przy wyborach do samorządów potra 
fi się obejść bez pomocy PPS, że 
wreszcie sojusz taki mocno zaszko- 
dziłby partji komunistycznej. 


WYRA 


giębia. 


Teatr w Katowieach. 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 

Sobota, dnia 20 b. m. „Cyd“ pop. dla mło- 
dzieży szkolnej o godzinie 3.50. 

Sobota, dnia 20 b. m. „Zygmunt August". 

Wtorek, dnia 25 b. m. „Uśmiech losu“. 

Środa, dnia 24 b. m. „Trubadur“ 


X PREMJE DO OBLIGACYJ 4-procen- 
towej pożyczki inwestycyjnej 1928 r, 
wylosowane w dniu i października b. r., 
są do przejrzenia w naszej administra- 
cji przy ul. Dęblińskiej 1 codziennie od 
godz. 9 do 19. Mimo żądań kilkunastu 
naszych prenumeratorów wykazu tych 
premij nie możemy drukować, gdyż za- 


= 


jęlyby conajmniej 5 strony. 


X W SPRAWIE KONCESYJ MONOPO. 
LOWYCH. Pisma warszawskie podają, 
że departament monopolu i akcyzy w Mi 
nisterstwie skarbu zamierza wprowadzić 
obecnie nową metodę w sprawie konce- 
syj monopolowych. Podobno chodzi tu o 
urzeczywistnienie dekretu prez. Wojcie- 
chowskiego w sprawie rewizji konce- 
syj. Jak wiadomo, przedłużano' dotych- 
czas komcesje od czterech lat co pół ro- 
ku. Za każdym razem wskazywano, że 
koncesje nie będą więcej przedłużane. 
Obecnie atoli Mimisterstwo skarbu przy 
gotowuje okólnik do prezesów lzb skar- 
bowych, by domieśli właścicielom kon- 
cesyj, że koncesje nie będą w żadnym 
razie przedłużone. Jak wiadomo, Rząd 
miał wnieść do Sejmu projekt w spra- 
wie zwiększenia liczby komcesyj alkoho- 
lowych, dotąd atoli projektu takiego nie 
wniesiono. Wśród  koncecjonarjuszów, 
wywołała ta wiadomość wielkie poru- 
szenie. 


X IMPREZA GODNA POPARCIA. 
Sekcja sosnowiecka pow. kom. budowy 
domu zdrowia funkcjonarjuszom policji 
państwowej urządza dzisiaj wieczorem 
w Cukierni warszawskiej wielką zaba- 
wę o niezwykle urozmaiconym progra- 


| mie. Między innemi odbędzie się loterja 


famtowa, na której można wygrać cenne 
przedmioty. Pozatem szereg innych cen- 
; ; = SAW 
nych niespodzianek, Zarząd Cukierni ze 
swej strony ofiarował szereg  fantów i 
zadeklarował pewien procent od obrotu. 
lmpreza ta spotka się napewno z popar- 
ciem calego miejscowego społeczeństwa. 
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Komitet uzdrowienią 


GOSPODARKI MIEJSKIEJ 
W SOSNOWCU. 
INa zebraniu szerszego grona dziala 
czy, które odbyło się wczoraj, prezy. 
djum Komitetu uzdrowienia gospodark; 


! miejskiej ukonstytuowało się następu ją- 


co: przewodniczący p. Stanisław Pło. 
dowski, członkowie pp.: Stefan Arnold. 
dr. Boleslaw Budzyński, Wiktor Klu- 
czewicz, Teofil Kowalski, prez. Artur 
Michael, inż. Edward Porczyński, Włą. 
dysław Zemla. 

Na zebraniu tem powzięto szereg u. 
chwał w sprawie taktyki wyborczej, 

Ustalono, że Komitet ogłosi w najbliż. 
szym czasie program uzdrowienia go. 
spodarikki miejskiej w Sosnowcu. 

Lokal Komitetu mieści się w lokalu 
„Rozwoju“ przy ul. Kołłątaja 5 (tel 
7-40). 
X CIĘŻARY GMINNE. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych wyjaśnia, iż zebra 
nie gminne może zamienić obowiązek do 
starczania podwód w naturze na odpo- 
wiednią składkę pieniężną, może rów. 
nież przekazać ciężar dostarczania bez- 
płatnego podwód gminie, w tym jednak 
wypadku, gdy związane z tym wydatki 
znajdą pokrycie w budżecie gminy i gdy 
gmina nie korzysta z zapomóg Powśgto- 
wego Związku Komunalnego. 
X ZJAZD DELEGATÓW LIGI MOR. 
SKIEJ I RZECZNEJ W KATOWICACH. 
W sobotę 20 bm., tj. dzisiaj i w niedzielę 
21 bm. odbędzie się zjazd delegatów Li- 
gi morskiej i rzecznej w Katowicach, 
który się ma stać wielką manifestacją 
na rzecz morza i wykazać społeczeństwu, 
jak domiosłe znaczenie ma dla Śląska 
zbliżenie do morza i racjonalne wyko- 
rzystamie maszej ekspansji zamorskiej 
dla tutejszej wytwórczości przemysło- 
wej. Z tego względu pożądana obecność 
na zjeździe jak największej ilości dele- 
gatów oraz gości. Zjazd zaszczyci swo- 
ją obecnością p. minister przemysłu i 
hamdilu, imż. Kwiatkowski. Początek 
zjazdu w sobotę: o godz. 10 rano nabo- 
żeństwo w kościele N. M. Panny, a o g. 
11 otwarcie zjazdu w gmachu Sejmu ślą 
skiego. 
X EGZAMINY CZELADNICZE. Dzisiaj 
w Sosnowcu rozpoczynają się egzaminy 
czeladmicze, któde potrwają w ciągu ca- 
łego tygodnia. Egzaminy te zostaną prze- 
prowadzone przez specjalne komisje fa- 
chowe, wyznaczone przez województwo. 
Przy egzaminach będzie również obec- 
ny przedstawiciel województwa. W 
związku z tem Towarzystwo rzemieślni- 
cze w Sosnowcu zwraca się za naszem 
pośrednietwem do wszystkich kamdyda- 
tów na rzemieślników, którzy złożyli po- 
dania, aby w dniu dzisiejszym do godz. 
11 rano zgłosili się do lokalu Towarzy- 
stwa, gdzie otrzymają odpowiednie in- 
formacje. 
X KSAWERA OTRZYMA WKRóTCE 
OŚWIETLENIE. W związku z podjętemi 
przez ludność Ksawery staraniami w 
w sprawie zaopatrzenia dzielnicy tej w 
światło elektryczne, w dniu  wczoraj- 
szym udała się tam komisja miejskiego 
zakladu elektrycznego, celem zbadania 
sprawy na miejscu i zebrania damych, 
potrzebmych do sporządzenia odpowied- 
nich planów i kosztorysu robót. Jak się 
dowiadujemy, miejski zakład elektrycz: 
ny wkrótce rozpocynie stosowne prace 
i w niedługim czasie zakazana ta dziel- 
nica, będąca siedliskiem wszelkiego ro- 
dzaju szumowin, otrzyma odpowiednie 
oświetlenie, co poza udogocniemiem dla 
mieszkańców, niewątpliwie będzie mia- 
ło pewien wpływ na zmniejszenie się w 
tym zakątku liczby przestępstw. 


Z głównej komisji wyborezei 
W DĄBROWIE. 

Główna komisja wyborcza w Dąbro' 
wie, pod przewodnictwem sędziego Sad: 
kowskiego dokonała na ostatniem posie: 
dzeniu wyznaczenia po 2 człomków i | 
zastępcy do każdej komisji obwodowej: 

Jak już nadmiemialiśmy, przy obet- 
nych wyborach miasto zosta podzielone 
na 12 obwodów. Komisja obwodowa 
składa się z 5 osób, z których 2 wyzna 
cza główna komisja wyborcza, 2 Magl 
strat i 1 władze nadzorcze. 

Ponieważ Magistrat zgłosił już swych 
kandydatów, w dnim dzisiejszym odbe- 
dzie się posiedzenie głównej komisji WY 
borczej, celem ostatecznego skompleto* 
wania komisyj obwodowych, oraz wyź!? 
ezenia w każdej przewodniczącego i 7% 
stępcy 


T 


V 


| 


Nr. 290. 
CA ONO 


pnehód 10-1eeia niepodieniości | 
y WOJKOWICACH KOŚCIELNYCH. | 


W Wojikowicach Kościelnych zawią- 
„t się komitet obchodu 10-lecia niapo- 
jległości Polski, W skład komitetu we- 
szli pP: F. Głażewski, jako przewodn IE 
szący» W. Szafruga, jako sekretarz, o- 
raz członkowie: ks. |. Sokołowski, W. 
Kotowski i Fr. Nowak. 

Program obchodu ustalono następują- 


W niedzielę dnia 4 listopada odhędzie 
ję sprzedaż znaczka na budowę siero- 
jńca im marszałka Piłsudskiego. 

Dnia 10 listopada r. b. wieczorem 
zbiórka straży z orkiestrą, iluminacja, 
udekorowanie flagami narodowemi do- 
mów i capstrzyk. Dnia 11 listopada. o | 
godzinie 8 ramo zbiórka szkół powszech- 

nych, przedszkoli, straży ogniowych i 

wszelkich organizacyj, następnie o go- 

Jzinie 9 rano pochód do miejscowego 

kościoła na uroczyste nabożeństwo. Po 

nabożeństwie wyruszy pochód przed 

szkołę, gdzie będzie przez dzieci posa- 

Jzone drzewko wolności, obok zaś zosta 

nie umieszczony kamień z napisem „WW 
10-rocznicę niepodległości Polski  dmia 

1-11-1998 r. . Następnie odbędzie się w 

kole w Wojkowicach Kościelnych u- 

roczysta akademja. związana z obcho- 

lem 10-lecia niepodlee!tości Polski. 

O godz. 5 popoludniu odbedzie się 


ży wiejskiej z Wojkowie Kościelnych. 
Odegrane zostaną 1-aktówki pod tytu- 
_ [em „Dziesiąty pawilon”, „W starym pie 
cu djabli palą”, poczem nastąpią mono 
logi i deklamacje. Dochód z przedsta- 
wienia przeznacza się na budowę siero- 
inca. 

x ŚMIERĆ NA POSTERUNKU. W no- 
cy z 17 na 18 b. m. około godziny drugiej 
na torze kolejowym na odcinku Ząbko- 
wice — Łazy został zabity przez pociąg 
obchodowy Łukasz Pniak, mieszkaniec 
wsi Chruszczobród gminy Rokitno - Szła 
theckie. Zwłoki Pniaka pozostawiono na 
miejscu do czasu oględzin komisji sądo- 
wo - lekarskiej. 


X WYSTRZEGAĆ SIĘ OSZUSTÓW. Od 
kilku już dni nieznani oszuści, podają- 
y się za pracowników telefonów odwie 
lzają mieszkania abonentów telefonicz 
nych w Zagłębiu żądając specjalnych 
płat. Bezczelność swą oszuści posuwają 
do tego stopnia, że grożą odcięciem linii 
telefonicznej, jak to mialo miejsce w 
_ jednym z banków w Będzinie. Ponieważ | 
zarząd telefonów nie wysyła żadnych in- | 
kasentów, oszustów odwiedzających a- 
bonentów należy oddawać w ręce poli- 
ie 
T zzz 
Nowe modele palt damskich, 
Palta dla uczenie nadeszły: 
Sosnowiec, 1-go Maja 21 „Wawel“. 
6021 


——BAŻAWAR AG ZN SE SA ROZA IWAN ACZ 
X WŁAMANIE DO SKLEPU. W nocy 
t ub, czwartku na piątek nieznam spraw 
y, oderwawszy uprzednio drzwi dosta- 
li się do sklepu Joska Miynarskiego w 
Sosnowcu (Małachowskiego 8) skąd skra 
dli 70 kg. masła wiejskiego, kilkadzie- 
itąt kg. masła śmietankowego, 15 zl. go- 
lówką i kilka serów litewskich. Ogółem 
wartość skradzionych artykułów 


| 
i 
i 
| 
| 
| 
A 
| 
| spo- 
tywczych wynosi 1000 zł. Odszwkaniem 


dodziej zajęła się policja. 

K PRZEZ PODKOP. Do piwiarni Szla- 
My Goldwassera w Sosnowcu (Modrze- 
lowska43) przez podkop, zrobiony zZ 
 Podwórza dostali się nieznani sprawcy 

Przyczem skradli z szuflady bufetu 400 
_!. Śmiałych włamaczy poszukuje 
lieja, 

_ X MIŁY SZWAGIEREK. Stanislaw Maj- 
dwowski, zamieszkały w Sosnowcu przy 
ulicy Dzikiej 1 zgłosił się wczoraj do 
r cji, gdzie oskarżył brata swej żomy, 

kietsza Wojciechowskiego o kradzież 

 'Wóch zegarków, bielizny i garderoby. 

Bólnej wartości 1000 zl. 


po- 


Nowy dowód zdolności 
aiministraeyiayea, 
TYNKOWANIE W JESIENI. 


1 Magistraty socjalistyczne w Zaglębiu 


BA] "wy jątkowym zdolmościom admi- 


| listy: 


| lopa o aym" i przezornej gospodarce 

f lo tę, adziły po 5 latach swych rządów 

| NAG obecnie, prócz niebywałego 

— Aug M miast, nie mogą związać koń 

owy ni częstokroć ną pilne potrze 
€żącę brak jest pieniędzy, 


l 
| 
| 
| 
| 
przedstawienie amatorskie koła młodzie 
| sprawę do sądu, 
i 
i 
| 


Oczywista brak jest tylko na rzeczy, 


dotyczące bezpośrednio samorządu, bo- - 
i wiem na cele związane z działalnością . 
się | 
| du swej chwilowej siedzibie, przyczem, 


partyjmą, zawsze pieniądze muszą 
znaleźć, 


W Dąbrowie np. przedstawiciel mia- | 
stwier- i 


sta na publicznem posiedzeniu 
dza, że niektóre działy gospodarki miej- 
skiej są w takim stanie, iż lepiej o tem 


- nie mówić, 


Naturalnie dzieje sie to skutkiem bra- 
ku środków finansowych, tymczasem na 
wydatki partyjne nigdy jakoś piemię- 
dzy nie brakło. Ostatnio np. Magistrat 
z dziwnym pośpiechem przystąpił do oz- 
dobnego tynkowania gmachu magistrac- 
kiego. 

To, że niektóre ulice do dnia dzisiej- 
szego nie 'posiadają chodników i że w 


„KURJER ZACHODNI“ Sobot 


a. 20 października 1928 rokm. 


mieście tyle jest spraw pilnych i koniecz 
nych do załatwiemia, obecnych gospoda- 
rzy nie rozczula, dla nich ważniejszą 
jest kwestja nadania ozdobnego wyglą- 


jako „wybitni“ fachowcy uznali, że tyn 
kowanie najlepiej jest uskutecznić w 
jesieni, deszcz bowiem doskonale wpły- 
wa na trwałość podobnej pracy. 
Wtajemniczeni twierdzą, 
wmy pośpiech przy tynkowamiu Magi- 
siratu ma związek z mającym się odbyć 
w Dąbrowie kongresem _ socjalistycz- 


' nym, obecni bowiem gospodarze chcą 
' „zaimponawać” przybyłym okazałością 


„Swego“ locum. 

Wersja ta wydaje się wielce prawido- 
podobna, boć komuby przyszedł do gło- 
wy pomysł tynkowania gmachu na zimę. 


(iędki kopat Magistratu gognowieckigno. 


Skutki braku pieniędzy. 


Od czasu istnienia samorządu miej 


| skiego w Sosnowcu nie było pono je- 


szcze takiego wypadku, by Magi- 
strat nie miał czem płacić komorne- 
go. Dopiero po półczwarta roku go- 
spodarki socjalistycznej zaszedł fakt, 
że właściciel domu, w którym się mie 
ści Magistrat, zmuszony był oddać 
przeciw Magistra- 
towi. 


Magistrat sosnowiecki już od No- | 
wego Roku r.b. ma częściowe zaległo | 
ści komorniane, co do obecnej chwili | 
| szego pisma Magistratu będzie zała- 


wynosi 6680 zł. Z tej sumy na podat- 
ki miejskie Magistrat może wytrącić 
2072 zł. 60 gr., pozostałą zaś sumę wi 


nien juź przed miesiącem wypłacić | 


gotówka p. St. Mrokowskiemu, wła- 


, ściaielowi domu. 


Gdy swego czasu p. St. Mrokowski 
zwrócił się do Magistratu o czynsz, 
okazało się, że mimo wystawienia a- 
sygnaty, komorne nie może być ure- 
gulowane poprostu z tej prostej przy 


ay ALA 


O s NET RE e > 


było pieniędzy. Sprawa tedy weszła 
na normalne w takich wypadkach to- 
ry, bo skierowano ją do sądu. 

Gdy wiadomość ta doszła do uszu 


magistradkich, Magistrat wystosował | 


wezoraj do p. St. Mrokowskiego pi- 
smo, w którem komunikuje, że odpo- 
wiednia kwota, czydi około 4600 zł., 
jest już do podjęcia w kasie miej- 
skiej. 

Nie wiadomo teraz, jak się dalej 
sprawa ewentualnej eksmisji Magi- 
stratu rozwinie. Czy wobec wczoraj- 


twiona polubownie, czy też dojdzie 
do rozprawy sądowej. 

Tak, czy owak zadłużenie się Ma- 
gistratu u właścicieła domu dowodzi, 
że skutki rozrzutności socjalistów da- 
ją się coraz bardziej we znaki samo- 
rządowi i ci, którzy przyjdą do rzą- 
dów w Magistracie po socjalistach 
znajdą się w istotnie trudnem poło- 
żeniu, bo, jalk wiadomo. z próżnego i 


| czyny, że w kasie magistrackiej nie Salomon nie naleje. 


Oar PAZERA E 


Tęsknota do żłoku magistrackieqo 


Ruch przedwyborczy w Dąbrowie. 


Jak już nadmienialiśmy, na wiado ; wej i 
mość o wyznaczeniu wyborów do Ra ; wypadku. się nie spełnią. 
' ci, ogólnie znani i... zdyskredytowa- 


dy miejskiej w Dąbrowie, wszystkie 
poważne miejscowe zrzeszenia i OT- 
ganizacje odrazu postanowiły utwo- 
rzyć wspólny blok i pójść do wybo- 
rów z jedną listą, zdając sobie spra- 
wę, iż tylko zbiorowe wystąpienie bę 
dzie zdolne przeciwstawić się skute- 
cznie zakusom socjalistyczno - komu 
nistycznym.  Kwestja  zbłokowania 
się wymienionych organizacyj i zrze 
szeń powstała jak gdyby odruchowo 


| i bez-jakichkolwiek ubocznych wpły 


wów lub zabiegów, przyczem do obe- 
cnej chwili nie podejmowano jesz- 
cze kroków w kierunku wzajemnej 
wymiany zdań, względnie porozumie 
nia się bliższego. Natomiast niezwy- 


kłą ruchliwość ujawniły różne grup- | 


ki bez znaczenia, oraz osobnicy, ma- 
jący wiele pretensyj i niepomierny 
apetyt na stanowiska w Magistracie, 
przyczem i to jest najciekawsze, są 
to ludzie absolutnie nie nadający się 
wogóle na zajęcie jakiegokolwiek 
stanowiska w instytucji samorządo- 


których nadzieje w żadnym 
Osobnicy 


ni, urządzają ciche zebrania, na któ- 
rych absurdalnemi obietnicami ka- 
pbłują zwolenników, wychodząc z za- 
loże iż głupich nie trzeba siać. 
Chcąc ostrzec nieświadomych przed 
podobną akcją niepoczytalnych i wy 
soce szkodliwych warchołów, powta- 
rzamy iż dotychczas poważne ugru- 
powania, wważając to za przedwcze- 
sne, nie wor n wspólnych zebrań 
lub narad w sprawie połączenia się 
i utworzenia jednej listy, a obecnie 
urządzame zebranka organizują oso- 
bnicy, pragnący.. pożywić się przy 
sposobności, taka bowiem jest już 
ich natura. 

Zrozumiała rzecz, iż zakusy te bę- 
dziemy bez pobłażania demaskować 
i zwalczać, tam bowiem, gdzie chodzi 
o sprawy doniosłego znaczenia, nie 
można tolerować warchołów, mają- 
cych wyłącznie na celu interes wła- 
sny. 


samodzielnie 


pójdzie do wyborów N. P. R. w Sosnowcu? 


W ub. niedzielę miejscowy Zarząd 


rów do Rady miejskiej, zwołał wspól 
ną konferencję ze związkami Zjedno- 
czenia zawodowego 
skład którego w Sosnowcu wchodzą: 
Zw. metalowców, kolejarzy, włókien- 
niczy „Praca” i górników. 
Na konferencji tej 
pójść do wyborów samodzielnie. Po- 


rzystwo rzemieślnicze 
odbycie konferencji z różnemi orga- 
nizac jami, co do ewentualnego bloku 


| wyborczego — N. P. R. wziełą udział 


polskiego, w | 


, w tej konferencji bez żadnej jednak 
N. P. R. doceniając ważność wybo- | 


ostatecznej decyzji. 

W związku jednak z dalszą akcją 
wyborczą do Rady miejskiej N. P. R. 
zwołuje na sobotę dmia 20 bm. na g. 
5 popoł. do lokalu Z. Z. P. konferen- 
cję zarządów wszystkich organizacyj 


| narodowego ruchu robotniczego, na 
uchwalono 


której zapadmie ostatecjna decyzja, 


Ć € z czy N. P.-R. ze związkami zawoclo- 
nieważ w następnych dniach Towa- , 
zainicjowało | 


wemi pójdzie samodzielnie do wybo- 
rów, czy też z innemi organizacjami. 

Nie trzeba dodawać, że samodziel- 
m. lista NPR. miałaby niewielkie 
SZANSE, 


— 


iż gwalto- | 


Aspirin- 
w tabletkach 
Ządać w oryginal. opakow. „Boyet 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
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Strzał w usta. 
SAMOBÓJSTWO POLICJANTA. 


W czwartkowym numerze „Kurjera 
Zachodniego“ pisaliśmy o tajemniczej 
śmierci posterunkowego podkomisarja- 
tu P. P. w Pogoni, Augusta Porwita, któ- 
rego zwłoki znaleziono w tych dniach w 
lesie w Brzezince na Śląsku. 

Rozeznanie zwłok było bardzo trudne, 
bowiem robactwo  zniekształciło już 
twarz. Początkowo nie ustalono, czy Por- 
wit popełnił samobójstwo, czy też został 
zamordowany. 

Obecnie po pnzeprowadzemiu sekcja 
zwłok, ustalono, że zaszedi wypadek sa- 
mobójstwa. Posterunkowy Porwit ode- 
brał sobie życie strzałem rewolwerowym 
w usta. Kula wyszła wierzchem głowy. 
Pogrzeb tragicznie zmarłego policjanta 
odbędzie się dzisiaj. 

Przyczyną samobójstwa były prawdo- 
podobnie nieporozumienia rodzinne. 
Porwit popełnił samobójstwo w nocy, 
bezpośrednio po okolicznościowej zaba- 
wie rodzinnej, jaka odbywała się w po- 
czątkach października w gospodzie w 
Brzezince. 


Wyreki karno-s%arbow 


ZA PRZESTĘPSTWA PRZECIW 
SKARBOWI. 


Wydział karno - skarbowy przy Są- 
dzie okręgowym w Sosnowcu, po rozpo- 
znaniu szeregu spraw o przestępstwa 
skarbowe, skazał: 

Za przechowywanie i sprzedaż sacha- 
ryny oraz tytoniu pochodzenia niemiec- 
kiego w sklepach spożywczych: 

Lejzora Lipmany Oppenheima, lat 50. 
mieszkańca Będzina (Kołłątaja 6), na 
miesiąc aresztu, 500 złotych grzywny i 
konfiskatę 92 pudełek niemieckiej sa- ` 
charyny. 

Hindę Kokotek, lat 34, mieszkankę So 
snowca (Siemkiewicza 21) na 520 złotych 
grzywny, dwa tygodnie aresztu, oraz 
komfiskatę 50 gr. sacharymy i 210 gr. ty- 
toniu pochodzenia niemieckiego. 

18-letniego Altera Wassera, mieszkań- 
ca Sosnowca (Wielka 22) na sto złotych 
grzywny, siedm dni aresztu i konfiska- 
tę 50 gr. sacharyny. 

Za przechowywanie w piwiarniach i 
sprzedaż napojów alkoholowych bez pa- 
tentu: 

Joska Szafirsztajna, lat 50, mieszkań. 
ca Będzina, (Modrzejowska 51), na 50 
złotych grzywny z żamianą na dwa dni 
aresztu, 

Michała Sosnowskiego, lat 49, z Za- 
wiercia (Paderewskiego 48), na 20  zło- 
tych grzywny lub jeden dzień aresztu. 
oenosuzranon BERENE BIECZ 


Z SALI SĄDOWEJ. 


| 
ZA ZNIEWAŻENIE SEKWESTRATORA 


W dmiu 6 czerwca b. r. sekrwestnator 
Czeladzi Amtoni Ladowski udał się do 
mieszkania 35-letniego Daniela Trząskie 
go (Kacza 7) z żądaniem uiszczenia przez 
niego podatku państwowego od nierucho 
mości, skoro tylko jednak oświadczył 
[rząskiemu w jakim celu przybył, Trząs 
ki będąc podchmielonym, obsypał Bogu 
ducha winego sekwestratora stekiem o- 
belg, jak „złodizej”, „szuler” i t. p. Oczy 
wiście Trząskiego pociągnięto: do odpo- 
wiedzialmości. Sąd skazał go na miesiąc 
więzienia. 


MAMO, KUP MI KRÓLIKA. 


16-letniemu mieszkańcowi Grodźca 
Kazimierzowi Młynarczykowi (Będziń- 
ska 115) zachciało się królików, ciągle 
więc dokuczał swej matce, by mu je ku 
pila, aż pewnego razu doszło do awantu- 
ry. podczas której Młynarczyk czynie 
swą matkę znieważył. Sad okręgowy ska 
zal wyradnego syna na miesiąc więzie- 
nia, zawieszając mu karę ze względu 
na młodociany wiek. 


Y, 


mereme 


«Frenika Zawlerela. 


X Z POLICJI. Wczoraj odwiedził urzę- 
dy policji państwowej w Zawierciu ko- 
mendant wojewódzki P. P. z Kiele, im- 
spektor Bronisław Ludwikowski. 


X Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO. W 
ubiegły czwartek odbyło się posiedzenie 
Wydziału powiatowego, który przyjal 
do wiadomości pismo województwa za- 
twierdzające zaciągnięcie pożyczki zło- 
tych 57.500 na zatrudnienie bezrobot- 
nych oraz protokuły komisji budowla- 
nej schroniska w Krzemiendzie. Na po- 
krycie kosztów Rady wojewódzkiej po- 


i 
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* sze skarbowi 


„KRURJER ZACHUWNYI” Sobota. 20 października (928 roku. 


Cztery siate oyang i 7 miesięcy: area 


oraz konfiskata 19 i pół kig. sacharyny. 


Doia 6 marca b. r. na skutek pouinych 
wiadomości, że drogą z Sosnowca do Szo 
pienić ma być przez pewną ślązaczkę 
przemoszoma sacharyna, - funkcjonarju- 
udali się na wskazane 
przez komłidenta miejsce i zatrzymali 


' mieszkamkę Szopienice, (Warszawska 40) 


stanowiono asygnować 1000 zł. Na wnio- ` 


sek Okręgowego T-wa rolniczego powo- 
lano do komisji rolnej pp. W. Cywiń- 
skiegoi P. Mertę. Taksę podwodową, któ 


ra wynosi dzisiaj 7 zł, dla jedno i 10 zł. ; 


dla dwukonych podwód, postanowiono 
podnieść o 100 proc. i z odnośnym wnio- 
skiem wystąpić na Sejmik. Czwarty o- 
gródek wzorowy postanowiono założyć 
przy szkołe powszechnej w Zendku. Na 
zebranie akcjonarjuszy Banku komu- 
nalnego do Warszawy  delegowano pp. 
star, Cz. Kowalskiego i Dziechciarka. 
Dla czterech straży pożarnych uchwalo- 
no zakupić sikawski, a mianowicie w 
Leśniakach, Mrzygłodzie, Kromoałowie i 
Pińczycach. Dla straży w Mrzygłodzie 
postanowiono też wybudować remizę z 


funduszów Sejmiku. Nadesłanych około | 


15-tu podań o zapomogi na wpisy rozpa- 
trzono, udzielając subsydja 50—100-zło- 
towe. W zakończeniu uchwalono zwołać 
posiedzemie Sejmiku na 22 listopada rb. 


x DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI. Dla orga- 
nizacji propagandowego Dnia oszczęd- 
ności powołano specjalny komitet, do 
którego wchodzą: star. Kowalski, prez. 
Klepa, prezesi Kom. Kasy oszczędności i 
Banku ludowego, pp. dyr. Erbe i inż. Ba- 
nachiewicz, inspektor p. Kucharczyk o- 
raz kierownicy szkół średnich i po- 
wszechnych. Dzień oszczędności obcho- 
dzony będzie uflagowaniem szkół, pro- 
pagandą plakatową, pogadankami w 
szkołach itp. Komunalna Kasa oszczędno 
ści wyznaczyła jako premje 50 książe- 
czek oszczędnościowych po 10 zł. każda, 
za najlepsze wypracowania uczniowskie 
na temat oszczędności. 

C E ETE KAWY EEENRZTZEDAZI 


Kronika Dikuska. 


X PRZYCZYNA ŚMIERCI NIEMOWLĘ- 
CIA. Wczoraj donosiliśmy o pozostawie- 
miu przez jakąś kobietę dwumiesięczne- 
go dziecka w sieni domu Goniewiczo- 
wej w Sławkowie, które to dziecko na- 
zajutrz znaleziono z butelką i smocz- 
kiem już nieżywe. Oględziny lekarskie 
wykazały, że dziecko zmarło wskutek 
zimna, za co winę ponoszą zarówno go- 
spodyni domu, jak i lokatorowie, którzy 
słyszeli kwiłenie dziecka późno w nocy, 
łecz nie pospieszyli z pomocą. 


X WYJAŚNIENIE W SPRAWIE ŚMIER- 
CI śP. KRIEGLERA. W związku z no- 
tatką w „Kurjerzeć z dm. 51-8 rb. z po- 
wodu śmierci śp. Krieglera Pow. Kasa 
chorych wyjaśnia, że zmarły nie był le- 
czomy przez doktora Ajzensztadt, a na- 
stępnie cały przebieg choroby został po- 
dany nieściśle, na dowód czego może po- 
służyć protokuł sekcyjny. 


X ZEBRANIE ORGANIZACYJNE Z. P. 
O. K. 17 bm. odbyło się w sali Banku 
spółdzielczego w Olkuszu zebramie or- 
ganizacyjne Związku pracy obywatel- 
skiej kobiet, ma którem po referatach 
pp. Witczyńskiej i Tacikowskiej o po- 
drzebie organizacji, oraz po ożywionej 
dyskusji, wybrano zarząd. W sklad za- 
rządu weszly: pp. gen. Buchowiecka, O- 
krajniowa, Stamirowska, Witczyńska, 
Tacikowska, gen. Maleszewska i Jasiń- 
ska. Do komisji rewizyjnej: pp. d-rowa 
Gorczycowa, Kurzejowa i Rzadkowska; 
kandydatki: pp. Gierymska i Kotowi- 
czowa. Obsadzenie kierownictwa sekcyj 
mastąpi na następnem posiedzeniu. Po- 
zatem pp. Stamirowska i Okrajniowa o- 
mawiały sprawy bilansu handlowego 
państwa apelując do członkiń, aby 
wstrzymywały się od zakupów zbytecz- 
nych przedmiotów pochodzenia zagra- 
nicznego, a natomiast, by popierały prze 
mysł krajowy. 
ai cc 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 

P. Stan. B....i: Źle Pan nas zrozumiał. 
Sprawa jest ważna i porozumienie ko- 
mieczne. Może Pan poda nam swój adres 
a wyłuszczywy listownie, o co chodzi. 


I 
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4ńi-letnią Matyldę Badurową, niosiącą w 
koszyku i pod ubraniem 16 kg. krysztali 
cznej sacharyny niemieckiego pochodze. 
nia. Badurowa ze strachu wyśpiewała 
całą prawdę, iż niesie sacharynę dla pe 


' wnego mężczyzny, który czeka na nią 


"w jej domu. Udano się więc 
| zwłocznie i przyłapano owego mężczyz- 
: nę w osobie Jana Mazura, 


+ zako 


T AOAO TOI "TI OT ZOZ ET ĄCE EE O TE WE KE ORAZ RED OORZE E TORA 


| eksport czeskosłowackiego obuwia 
, nosił zaledwie 11,7 milj. koron czeskich. 


tam nie- 


mieszkańca 
Lwowa, u którego w teczce znaleziono 


| jeszcze 5 i pół kg. takiej sacharyny, ja- 
| ką niosła Badurowa, Zeznania Mazura 


ujawniły, że komtrabanda sacharyny z 
Niemiec sięga aż do wschodnich granic 


Obuwie cezeskosłowackie 


Konkurencja obuwia czeskosłowackie- 
go na rymku polskim daje się odczuwać 
coraz dotkliwiej naszej rodzimej pro- 
dukcji. 

W roku 1926 import  czeskosłowacki 
do Pelski wynosił 49,9 milj. koron cze- 
skich, w roku 1927 osiągnął cyfrę 67,5 
milj. koron czeskich, zaś w l-szym kwar- 
tale r. b. import ten doszedł do 51,9 milj. 
koron czeskich, podczas gdy w tym sa- 
mym okresie czasu roku poprzedniego 
wy- 


To też produkcja krajowa podejmuje 
kroki, zmierzające do zmniejszenia im- 


| portu czeskosłowackiego. Jednym z tych 


środków ma być zawiązanie konwencji 
krajowych fabryk obuwia. Lecz nie tyl- 
ko Polska zalewana jest obuwiem czes- 
kiem, podobna sytuacja wytworzyła się 
również w Rumunji. 

W ostatnich czasach prasa rumuńska 
podjęła ostrą kampanję przeciw znane- 
mu fabrykantowi czeskosłowackiemu o- 
buwia mechanicznego, Bata, żądając, w 
imię uratowamia przemysłu obuwianego 
krajowego, zamknięcie granicy rumuń- 
skiej dla wspomnianej firmy czeskiej. 
Kampanja prasowa jest podobno wydat- 
nie popierana przez Związek przemy- 
słowców rumuńskich. Sytuaeja przed- 
stawia się następująco. Przed xokiem 
jeszcze Bata nie mial w Rumunji swoich 
składów. Wyroby Baty nie mialy zby- 
tu w Rumunji ze względu na wysokie 
cło, obciążające towary średniej warto- 
ści importowane z zagranicy. lmporto- 
wał więc Bata tylko luksusowe gatumki 
obuwia, które ze względu na wysokie 


Kronika go 


JAKIE DOCHODY DAŁA PODWYŻKA 
TARYFY OSOBOWEJ NA KOLEJACH? 
Wprowadzona od 15 sierpnia rb. podwyżka 
taryfy osobowej na polskich kolejach, we- 
dług tymczasowych obliczeń dała zgodnie z 
przewidywaniami Ministerstwa komunikacji 
dobre wyniki. W sierpniu 1927 r. dochody 
kolei w całej Polsce za przewóz osób wy- 
niosły 32.670.000 zł., w.sierpniu zaś 1928 ro- 
ku — 56.600.000 zł., czyli o blisko 4 miljony 
złotych więcej. Jeśli się zważy, że podwyżka 
obowiązywała od połowy sierpnia, to stwier 
dzić trzeba, że dochód dzięki podwyżce był 
dość znaczny. We wrześniu 1927 roku dochód 
kolei za przewóz osób wyniósł okrągłe 25 
miljony złotych, we wrześniu zaś r. b. — 
27.200.000 zł., czyli o 4.700.000 zł. więcej. We- 


dług obliczeń Ministerstwa komunikacji 
nadwyżka dochodów z podwyżki taryfy 
miała przynieść 50 — 70 milj. zl. rocznie. 


Dane dotychczasowe wskazują, że Minister- 
stwo komunikacji w obliczeniach swych nie 
zawiodło się i za uzyskane z nadwyżki do- 
chody będzie mogło zrealizować plany in- 
westycyjne. 

ARTYKUŁY TECHNICZNO - DROGERYJ 
NE. Na rynkach światowych panuje bardze 
mocna tendencja na terpentyne i kalafon ję. 
Wobec zwiększenia się konsumcji w Stanach 
Zjednoczonych liczą się ze zmniejszeniem 
przywozu tych produktów do Europy. W 
związku z tem w polskich sferach drze- 
wnych rozważany jest projekt znacznego 
podniesienia wytwórczości chemicznych pro 
duktów pochodzenia drzewnego. Podobne za 
miary mają również Sowiety. Ostatnio noto- 
wano cif Hamburg: kalafonję ametykańską 
9.20 dol. hiszpańską 8.45 — 8.60 (tara 6 pr.), 
kalafonję grecka G — 7.90. J-K w workach 
brutto za netto 8.05, kalafonję francuska 
H-] — 8.60 dolarów (tara 7 pr.). Szelak zwyż 
kuje znacznie, gdyż zbiory, wskutek nieko- 
rzystnych warunków klimatycznych, bardzo 


Polski, on sam bowiem przyjechał ze 
Lwowa, dokąd miał przewieźć zakwe- 


stjonowamą sacharynę, stamtąd zaś sa- | 


charynę tę miano transportować dalej 
na wschód. Badurową i Mazura areszto- 
wamo, a prócz nich pociągnięto do odpo- 
wiedzialności Borucha i Sure Drewnia- 
nych, mieszkańców Sosnowca (Dekierta 
22), u których Badurowa miała rzekomo 
kupić zakwestjonowaną sacharynę. 

Wczoraj wszyscy czterej handlarze 
przemycaną sacharynę zasiedli na ławie 
oskarżonych przed wydziałem karno- 
skarbowym Sądu okręgowego w Sosnow 
cu. Mazur skazany został na 2000 złotych 
grzywny i pięć miesięcy aresztu, Badu- 
rowa na 2000 złotych grzywny i dwa 
miesiące aresztu, zaś Boruch i Sura Dre- 
waiani zostali uniewinnieni, wobec bra- 
ku dostatecznych dowodów ich winy. 

19 i pól kg. sacharymy skonfiskowano. 


REWPECH aae a i J 


Se 


zalewa Polskę i Rumunię. 


ceny rozchodziły się w małej ilości. le 
warunki pozwalały rumuńskim fabry- 
kom obuwia, produkującym wyroby śre- 
dniej jakości, utrzymywać ceny na dość 
wysokim poziomie bez obawy konkuren- 
cji. 

W roku bieżącym założy! atoli Bata 
w Bukareszcie generalne przedstawiciel- 
stwo swej fabryki i rozpoczął euergicz- 
ną kampamję reklamowa. Zbyt obuwia 
czeskosłowackiego zwiększy! się olbrzy- 
mio, ponieważ Bata chcąc zdobyć rynek 
ustalił ceny o 50 proc. niższe od cen obu- 
wia rumuńskiego. W celu zahamowania 
zalewu Rumunji przez obuwie zagrani- 
czne podniesiono cło na nie tak, iż wyno- 
siło 450 lei, od 1 klg. obuwia, wyrobione- 
go ze skór wyprawianych chemicznie. 
Zaznaczyć należy, iż clo wynosiło po- 
przednio tylko 180 lei od 1 kig., czyli, że 
zwyżka nosiła charalkkier prohibicyjny. 

Bata zaapelował wówczas do rumuń- 
skiego ministerstwa finansów, 
przyzmało mu rację, połeciło stosować 


cło dawniejsze i zwrócić mu nadpłaty : 


celne. Ten krok rządu został bardzo o- 
stro skrytykowany przez przemysłow- 
ców i prasę rumuńską, którzy pomawiali 
Batę o dumping w celu zrujnowania ru- 
muńskiego przemysłu obuwianego. W 
chwili obecnej sprawa podwyżki pono- 
wnej cła na obuwie importowame znaj- 
duje się znowu w ministerstwie finan- 
sów na stole obiad, albowiem związek 
przemyslowców rumuńskich grozi zam- 
knięciem fabryk obuwia w razie pozo- 
stawienia konkurentowi  czeskosłowac- 
kiemu swobody-w imporcie swych wy- 
robów. 


spodarcza. 


ucierpiały. Notują loco Hamburgs za 50 kg. 


które £ 


w szylingach: Orange T. N. — 250, Lemon— , 


265. Ceny parafiny na naszym. rynku zosta- 
ły podniesione w myśl uchwały kartelu ze 
złotych 124 na zl. 152 za 100 kg. przy odbio- 
rze wagonowym. Sezon na farby jest na u- 
kończeniu; zapotrzebowanie obecne znacznie 
mniejsze. W najbliższym czasie ma nastąpić 
zwyżka cen na krajowe farby wapienne, po 
nieważ dostawcy zagraniczni podnieśli cenę 
za anilinę. Produkty ołowiane podrożały, 
wskutek zwyżki cen ołowiu surowego o bli- 
sko 10 pr. Ceny oleju lnianego i poKostów 
osiągnęły zwyżkę, co tlumaczy się tem, że 
fabrykanci ze względu na maly zbiór sie- 
mienia lnianego w kraju, zmuszeni są spro- 
wadzać siemię z La Plala. co znacznie po- 
draża koszt transportu. Ostatnio notowano 
bez beczki: olej Pu 200 zł, pokost 210 
złotych. 


Z gieldy warszawskiej, 
CEDUŁA *Z DNIA 19-10. 

AKCJE: Bank Dyskonitowy 154.50, 
175,50, Bank Zachodni 52.50, Bank Zw: 
Spólek Zarobk. 80.00, Spiess 200.00, Cu- 
kier 55.00, Węgiel 100.00, Cegielski 44.00, 
Lilpop 57.50, Mocdrzejów 56.00, Norblin 
215.00, Ostrowieckie B I em. 11400 — 
112.00, OOstrowieckie II em. 107.00 — 
105.00, Rudzki 39.00, Zawiercie 21.75, 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45,24 i jedna czwarta, Paryż 
54,84, Wiedeń 125.25, Praga 26.42, Wło- 
chy 46.75, Szwajcarja 171.60, Dolarów- 
ka 5 proc. 100.50—99.75, Ziemskie Kre- 
25. IVA 


7 


dytowe 4 i pól proc. 48.00—47 
Konwersyjna 5 proc. 07. 


* nów dowiodło, że dzwony szwejso“ 


PG mm 


, deczka 


leżceliś kupcem nie od parady, 
To race posłuchać życzliwej rady: 
MYDŁA REGERA zamów zawczasu, 
H By Ci nie ztrakło Riedy zapasu, 

i Bo Twych odbiorców weźmie cholera 
Gdy Ci zabrakule MYDŁA REGERA 


Sportu. 


PIERWSZY JESIENNY BIEG o pu. 
har wędrowny Klubu sportowego 
„Strzała w Sosnowcu odbędzie się 
dnia 21 b. m. o godzinie 5-ej popołu 
dniu. Trasa wynosząca 5.700 mtr, pros 
wadzi szosą od ulicy Ludwika, ulicą 
Debowa do „Huty Staszica i z powro 
tem, Start i meta u wylotu ulicy Lu- 
dwika. W biegu brać mogą udzial 
zawodnicy powyżej lat 18-stu, zrze- 
szemi w organizacjach sportowych, 
P. W. i W. F. działających na terenie 
Zaglębia Dąbrowskiego. Zbiórka za- 
wodników o godzinie 2-ej popołudniu 
w lokalu K. S. „Strzała , ulica 1-g0 
Maja 24 „gdzie też należy kierować 
zgłoszenia. Prócz puharu, który jest 
nagrodą wędrowną, zwycięzcom zosia 
ną ofiarowane pamiątkowe żetony i 
dyplomy. Nagrody obejrzeć można w 
oknie wysławowym firmy W. Cze 
chowski w Sosnowcu przy ulicy 5-g0 
Maja. 

ZAMKNIĘCIE SEZONU KOLAR 
SKIEGO. W myśl programu sporto: 
wego, sosnowieckie Towarzystwo cy- 
listów w dniu 28 b. m. zamyka sezon 
letni z następującym porządkiem 
dziennym: 1) ogólna zbiórka u kapi. 
L. Załegi, o godzinie 9-ej, 2) wspólna 
foiogralja o godzinie 9 m. 50, 3) wy- 

zka do Czeladzi o godzinie 10-ej. 
4) wspólny obiad w cuklierni Warszaw 
skiej w Sosnowcu o godzinie 12 m. 50 


D 
i rozdanie resztujących nagród % 
1928 rok. Zarząd 9. T. C. uprasza pp: 
członków o liczny udział. 

W razie niepogody program po 
wyższy może ulec zmianie, 


SEREEN METERA ZTEI T E 


Pęknięie dzwony 
MOGĄ BYĆ NAPRAWIONE. 


Doiąd bywało tak, że dzwony, któ- 
re raz pękły, nie mogły już być na- 
prawione. Przez wzgląd na ich wal- 
tość historyczną mie odsyłamo ich do 
przetapiamia, lecz przeważnie szły © 
ne jako zabytki do jakiegoś muzeum. 

Niedawno jednak dokonano w Ber 
linie pomyślnej naprawy dzwonu pt 
kniętego zapomocą spawania czyli 
szwejsowania. Naprawa, która doty- 
czyła wielkiego dzwonu z katedry 
berlińskiej, została  uskułeczniona 
przez firme Sedlbauer i Sommer 
feld. 

Prawie równocześnie  rozpoczęłć 
spawać rysy i pęknięcia w starytit 
dzwonach, pochodzących z kościołów 
londyńskich. Poddano tam między i! 
nemi szwejsowaniu stary dzwon brol 
zowy o wadze 406 kg. pochodzący * 
roku 1667. Dzwon ten posiadał pe 
knięcie długości 250 mm. i szeroko 
ści 100 mm. Skład metalu do spaw® 
nia odpowiadał możliwie dokładne 
kruszcowi, z jakiego był odlany 
dzwon. Miejsce uszkodzone został! 
po ukończonem spawaniu gładko SP” 
łowane. 

Podobno dzwon zeszwejsowany ™* 
posiadać dźwięk zupełnie czysty: J6 
dnak dopiero po zmontowaniu i 2 
wieszeniu go wśród innych dzwon” 
okaże się, do jakiego stopnia dów 
ten zmienił się wobec pierwotneg® 

Wogóle ostatnie kilkuletnie 
świadczenia ze szwejsowaniem &@ 


zw 


ne są bardzo wytrzymałe i nie E | 


puja bynajmniej dzwonom nigdy ' 
uszkodzonym r UTLYY 


a 


Nr. 500. 
APE 


Aresziowanie dyrektora I 


NIEMIECKIEGO BANKU. 


W tych dniach aresztowano b. dy- | 


rektora Banku Jiir Handel und Ge- 
werbe w Poznamiu Sperbera. Areszio 
vanie nastąpiło pod zarzutem defra- 
udacji 10.500 dolarów z konta ba-' —. 
wpłaconych przez właścicielkę Jaro- 
wnik w powiecie Żnińskikkm p. 5che- 
olowa. Brat aresztowanego :ua być 
dyrektorem Banku Rzeszy (Reich- 
shank) w Berlinie. Przy aresztowaniu 
Sperber oświadczył, że mic nie posia- 
da, mie posiadają też nic jego kole- 
dzy, którym 


erber pożyczył pienię | 


zz 


dzy z grzeczności. Aresztowanie wy ` 


wołało duże poruszenie, gdyż Sper- 
þer jest osobistością znaną w kołach 


kupieckich i handlowych: 


Kat Maciejowski 
OPUŚCIŁ SWE STANOWISKO. 


Dotychczasowy kat Maciejowski o ' 
) vy 


puścił swe stanowisko, albowiem 
zbrzydł mu katowski zawód. Po każ- 


dej egzekucji wracał podobno do do- | 


mu silnie podenerwowany i szukał 
„ukojenia we wódce. Maciejowski u 
kończył, jak wiadomo, szkołę średnią 
wiada dobrze językiem niemieckim i 
z powodu nędzy objął stanowisko ka 


ła. Wkońcu udało mu się otrzymać 


posadę buhaltera w pewnej firmie 
warszawskiej. Właściciel firmy, zna- 
jąc Maciejowskiego jeszcze z Pozna- 
nia, zaofiarował mu posadę, chcąc w 


ten sposób wyratować go od niechy- | 


bnego upadku. Posade kata objął da- 
wny pomocnik Maciejowskiego nie- 
jaki Wójcik z Jabłonny. Występuje 
on pod nazwiskiem Braun. 


Po raz | 


pierwszy wystąpił niedawno temu w Í 


Kołomyi. 


Strzał do matki 
NIEULECZALNIE CHOREJ. 


We środę o godz. 9 wiecz. rozegra- | 


la się we Lwowie przy ul. żulińskiego 


krwawa tragedja rodzinna. Żamiesz- 


kały tam, jako sublokato+ w jednym 
pokoju wraz z matką staruszką, nan- 
czyciel ludowy Władysław Czerem- 
szyński, zrozpaczony nieuleczalną 
chorobą matki, którą w środę miano 
odesłać do szpitala, strzelił do niej w 
ptzystępie zdenerwowamia, poczem 
dał do siebie dwa strzały, celując w 
słowę, Oboje przewieziono do szpita- 
la, gdzie Czeremszyński wkrótce 
zmarł, zaś stan matki jego jest bezna- 
dziejny, 


RDOCZDCZIEDCZZJCZEŚ 


lapisujeie się do PMS. 


WALTER A. FROST. 


ENER. CA. O O 


Przedruk wzbroniony. 


LE ENIE DAF PTTK PLAY SOLO I 


trona odnlatzających orangnianów 


„KURIER ZACHODNI“ Sobota. 20 października 


1928 roku. 


WYWOŁAŁA HANDEL ŁAŃCUSZKOWY I PRZEMYCANIE TYCH 
STWORZEŃ. 


Władze holendenskie ustanowiły 
bardzo wysokie cło na wywóz z 
Indji niektórych gatunków małp, 
zwłłaszcza oramgułanów, które w o- 
statmich latach importowano maso- 
wo do odmładzających zabiegów o- 
peracy jnych. Ubytek wśród zwierząt 
zaznaczył się nadto talk dobitnie, że 
musiano zaprowadzić przymusową o- 


chronę. 
Pomieważ oramgutamy nadają się 
najlepiej do wyżej wspomnianyc 


celów leczniczych, przeto cena ich u- 
starwieznie wzrasta w dużym popycie. 
Zabiegi rządu holenderskiego, aby 
położyć kres rabumkowej gospodarce, 
wywołały oburzenie wśród hamdla- 
rzy małp, którzy świetnie na nich za- 
rabiają. Utworzył się pokątny handel 
łańcuszkowy i zomgamizowamo nawet 
specialne wyprawy, wyposażone w 
własne statki, które starają się prze- 
mycać oryginalny towar zagranicę. 

Spółki rozporządza ją znacznym ka- 
pitałem i w. różnych miejscowościach 
Indji, gdzie najwięcej jest oramguta- 
nów, ustanowiono oddziały łowiec- 
kie, które zajmują się chwytamiem 


małp. Policja zabrała się energicznie | 
do tępiemia przemytników, ; 
handel ten, kwitnie nadal na wielką ; 
skalę. Łowcy trzymają biedne zwie- | 
rzęta w małych klatkach, ukrytych ! 
w zaroślach, w miejscach trudno do- 
i 
i 
| 


jednak | 


stępnych, gdzie nokii 1: GA posiada- 
ją cale magazyny z odpowiednim za- ; 
pasem towaru. Nocą transportują 
zwierzynę na małych wozach i póź- 
niej łodziami dowożą do parowców. . 
Rewizja, urzędmików celnych do- 
konama ubiegłego miesiąca w jednym 
tylko porcie na Sumatra dała nad- 
zwyczajne wyniki. Odnaleziono cały 
szereg skrzyń z orangutanami, ukry- 
tych na statkach pasażerskich i do- 
skomale zamaskowanych. Przeszło 30 
okazów obłożono aresztem i wyniesio 
no na ląd. Publiczność miała nielada ! 
widok; patrząc na kosmatych pasa- | 
żerów, którzy chcieli odbywać dale- | 
ką podróż bez biletu. Tego samego 
jednak dnia niewytropieni dotych- 


aresztem małpy i wszelkie poszuki- 
wania okazały się daremne. 


Jedzmy Surowe owoce i jarzyny 


a długo, diugo zachowamy młodość... 


Odmłodzenie — io hasło, to moda 
czasów dzisiejszych, to temat palący 


laboratorjów i uczonych, to marzenie $ 
tajne i tęskmota i pragnienie najgo- | 


rętsze dzisiejszej ludzkości. Płeć na- 
dobna i płeć brzydka — wszyscy my- 
ślą o tem, jakby najskuteczniej wy- 
płatać figla starości. Uprawiają tedy 
gimnastykę, masaż i głodówkę, upra- 
wiają wszelkie sporty i przesadzają 


w nich, a jednak rzadko kto prze- | 


prowadza swe entuzjastyczne na o- 
branem polu zapoczątkowania w spo 
sób systematyczny i dokładny, rzad- 
ko kto wytrwa do końca. 

Obecnie do wszelkich powyższych 
środków odmładzających przybywa- 
ją nowe wskazamia higjenistów i cał- 
kiem łatwe do przeprowadzenia. 
Mianowicie zalecają spożywanie ja- 
rzym i owoców w stanie surowym. 
Na panią domu więc spada teraz za- 
damie, ażeby o tem stale pamiętała, 
w szczególności teraz, gdzie taka obfi 
tość owoców i jarzyn wszelkich, i 


podawała je przy wszelikich posiłkach ; 
jak najwięcej. A więc wszelkie sała- i 


ty, ogórki, pomidory, rzodkiewki 


] 


| 
i 
ł 
czas sprawcy zdołali wkryć obłożone 


marchew, pietruszkę i t. p, dalej 
wszelkie gatunki owoców. Słowem | 
wszystko, co można jeść w stanie su- ` 
rowym powinno zawitać odtąd na i 
naszym stole. Jeśli zaś do tego dołą- 
czymiy mleko, zupę z płatków owsia- 
nych, kaszkę kukurydzaną, ryż i tym 
podobne — będziemy mieli Jadłospis 
obfity i calkiem nie kosztowny. 

Gdzie tedy zachodzi potrzeba od- 
nowienia soków żywotnych, prze- 
mian materji, nie zwlekajmy — tak 
radzą dziś higjeniści — i pnzerzućmy 
się natychmiast do wegetarjanizmu, 
a zdobędziemy młodość i siłę. Nowy 
sposób karmienia zaleca się szczegól 
mie dzieciom, a to ze względu na wiel 
ką ilość witamin, zawartych w po- 
trawach surowych. 

I jeszcze jedno. Spożywamie suro- 
wizny zmusza nas do dokładnego 
przeżuwamia przez co wzmacniamy 
uzębienie i dziąsła. Nie szukajmy 
zatem sztucznych środków odmłodze 
nia, lecz trzymajmy się tych naj- ` 


PAZ 


prostszych, zalecanych przez higje- i 


nistów « 


na 


GRP 
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Na dnie morza 
MALOWANE OBRAZY. 


Angielski malarz Pritchard wysta- 
wił obecnie w Londynie szereg obra- 
zów, zatytułowanych „Podwodne o- 


| brazy', które malował na dnie mo- 
: rza. Jak opowiada ten niezwyłkły ar 


tysta, pracował on w morzu, odziany 
w |pamcerz nurka i hełm, pędzlem ob- 
ciążomym ciężankami. Płótno, na któ 
rem malował, stało na ciężkich żela- 
zmych stalugach, a pociągnięte było 
silnym pokładem oleju. Odwrotna 
stnona płótna była ochranioną rodza 
jem emalji. W tem sposób zdobył ar- 
tysta mnóstwo szkiców najfantasty- 
czniejszych scen z życia dna morskie 
go, które mu pozwoliły stworzyć sze 
reg obrazów o niesamowitej i wysoce 
oryginalmej treści. 


Słoń z lampką 
NAD OGONEM. 

Wiadomo, że ze względów bezpie. 
czeństwa w niektórych wielkich mia 
stach komie policjantów mają otrzy- 
mać specjalne latarki, które będą u- 
mieszczone nad ogonem. 

Coś podobnego urządzomo obecnie 
na wyspie Ceylon, z tą tylko różnicą, 
że tam wynalazek ten dotyczy nie 
koni, lecz słoni. Prócz sygnałowej 
lampki nad ogomem słonie będą też 
mieć taką samą lampkę na trąbie. 

Słonie używane są tam jako zwie- 
rzęta juczne: automobińliści zaś skar 
żyli się bardzo często, że gdy mocą do 


. pędzają słonia lub jadą obok niego, 


narażeni są na zderzenie z tym gru- 
boskórnym czworonogiem .. zderze- 
nie talkie jest bardzo dla jadących sa 
mochodem niebezpieczne. 


Oszezęłność miastsczka Plano 


POZBAWIŁA JE JEDYNEGO 
POŁICJANTA. 
Amerykańskie miasteczko Plano, 
chcąc zaoszczędzić na służbie bezpie 
czeństwa publicznego, utrzymywało 
tylko jedmego policjanta w osobie 
Howarda Hansena. Przed kilkunasto 
ma dniami i ten wydatek został zanu 
lowany, gdyż Hansen oświadczył ka 
tegorycznie, że rezygnuje z zaszczyt- 
nego stanowiska, ponieważ chce jesz 
cze pożyć kilka lat na świecie. Na 
taką decyzję wpłynęła zamiejska, 
przymusowa wycieczka samochodo- 
wa Hamsena w towarzystwie trzech 
bamdytów, kiórzy porwawszy go w 
biały dzień z rynku miejskiego, gdzie 
urzędował, wsadzili do samochodu i 
wyrzucili kilka kilometrów za mia- 
stem, obrabowawszy z ubrania i go: 

tówtki, 


— A juści, — rzekł Hal tajemniczo — nie | stukał ostrożnie do szklanych drzwi. Śnieg padał w 


Tajemnicze klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 
54) pna, 
Odeszła, a Hal puścił znów w ruch warczący mo- 
tor, kierując się ku Lesington Avenue. Kapitan kazał 
mu stanąć, gdy trafią na miejsce odpowiednie do roz- 
mowy, następnie polecił mu przesiąść się i zająć miej- 
sce obok siebie. Sierżant spełnił rozkaz i rzekł bez ża- 
dnego wstepu: 


— Nie rozumiem gry, którą państwo prowadzicie, 
ale ośmielę się powiedzieć, że lepiej byłoby, gdybyś- 
tie pozwolili mi skończyć ją za was; macie zwrócić 
Parę drogich klejnotów prawym właścicielom, niech 
(teg mi powie nazwiska i poda adresy, a ja to zała- 
wię, 

— Chętnie zrobiłbym to, Hal, gdybym mógł, — 
odparł Clavering w pełnem poczuciu wdzięczności. — 
"ie umiem nawet powiedzieć ci jak chętnie, ale to się 
sprzeciwia umowie. Żobowiązaliśmy się oboje z pam- 
ną Armisted zwrócić klejnoty osobiście. 


— Dobrze kapitanie, ale pozwólcie w takim ra- 
„© pomóc sobie. Państwo znacie tych ludzi i macie 
dza <nie, ja mam zato sprawne palce. Dla mnie to bę- 
„ie A, B. C. Trzeba działać prędko póki Larkin nie 


"ED€ze nam po piętach, ale on wnet wróci, a wtedy... 


> Ag Nie były to daremne pogróżki, nie. Może nie 

"aj nazwisk tych ludzi, ale dobrze przyjrzał się ka- 

p kom. Niema na świecie człowieka, któryby je zo- 
- iet 1 zapomniał, jak wyglądają. Do tego czasu — 
a OY Nie to, że leży pobity przez jakiegoś pańskie- 
Przyjaciela — jużby zwiedział się o wszystkiem, 
ert o tem, do kogo one należą, 


— Przez mojego przyjaciela? 


zie 


świecie nie dzieje się samo dla siebie. Pan kapitan 
może nie wiedzieć, ale ten człowiek, który tak spraw- 
nie oporządził Larkina, musiał pracować z jakimś 
przyjacielem pana kapitana. 

— Powiadasz, że to ty?... 

— Nie, ja o tem nie wiedziałem nawet. To jest, 
nie wiedziałbym, gdyby nie to, że stałem na rogu i 
przypatrywałem się Lamkinowi, — Hal zaśmiał się. — 
Nie szkodzi, że pan o niczem nie wie, ale ona ma gło- 
wę na karku i swoje sposoby, 

Clavering był tak pochłonięty własnemi myślami, 
że nie zwrócił uwagi na słowa sierżanta. 

— Bądź co bądź, — rzekł — Larkin jest unie- 
szkodliwiomy na jakiś czas, a my się weźmiemy do ro- 
boty jutro ze świtem. Słuchaj Hal, ja teraz wrócę do 
„siebie, a ty się czegoś dowiedz o Larkinie i zatelefo- 
nuj do mnie. Muszę obmyśleć plan na jutro, bo ko- 
niecznie trzeba zwrócić któryś z klejnotów. 

— lle ich jeszcze pozostało? Zapomniałem. 


— Pięć. 
— To dużo — rzekł Hal, kiwając głową, podczas 
gdy Clavering wychodził z taksówki, — To znaczy, że 


musimy brać się do roboty galopem, jeżeli nie chcemy 
mieć znowu Larkina na karku. 

— Czy zachodzi niebezpieczeństwo, że on każe 
nas śledzić komuś innemu? 

— Nie, nie przypuszczam. Lankinowi chodzi o na- 
grodę i będzie się bał przypuścić do spółki. jakiegoś 
opryszka, żeby mu nie Świsnął wszystkiego z przed 
nosa. Jest na tyle mądry, żeby nie ufać swoim kam- 
ratom. 

Clavering powiedział dobranoc sićrżantowi, a po- 
tem skierował się na wschód, do domu pani Profit. 
Śmiał się z własnej ostrożności i doszedł do wniosku, 
że nigdy już nie będzie chyba mógł zachować się jak 
uczciwy obywatel. nie rozmijający się z prawem. Mi- 
mo tych refleksyj i świadomości, że nikt go nie śle- 
dzi, wślizgnął się do domu przez boczną furtkę i za- 


tej chwili grubemi płatkami, nie byl więc pewny czy 
wchodzi do własnej kamienicy, pocieszał się jednak 
myślą, że chyba niewiele domów w mieście było wy 
posożonych w tak dziwne i tajemnicze wejście. 

Gdy nikt mu nie odpowiadał, zastukał głośniej, a 
po chwili nacisnął klamkę i otworzył drzwi. Weho- 
dząc, otrząsnął śnieg z kapelusza i z płaszcza. Równo- 
cześnie drzwi zamknęły się za nim, a mroczny pokój 
zajaśniał światłem. Pami Profit stała pośrodku salomi- 
ku, przyglądając się mu spokojnie; wyraz jej twa- 
rzy nie zdradzał ździwiemia, przeciwnie, wyglądała 
raczej na zaspaną. 

— Jest depesza do pana, — rzekła podając ma 
blankiet — właśnie w tej chwili nadeszła. 

— Dziękuję bardzo, — odparł, otwierając tele- 
gram niecierpliwie. Przeczytał następujące słowa: | 

Wyjedź o godzinie irzeciej parowcem. Linja 
Boston Hicks jutro Halifa. Może się uda. 

(podpis) B. R.. Djad. 

W mgnieniu oka zrozumiał, że chodzi o brylanto: 
wy diadem, własność pani Trent. Ale dlaczego Helena 
nie telefonowała poprostu? 

— Pani powiada, że depesza nadeszła w tej chwi- 
li? — rzekł Clavering, a otrzymawszy twierdzącą od- 
powiedź, dodał: 

— Czy nikt nie telefonował do mnie? 

— Nie. 

— A detektyw nie dał znaku życia? 

— Nie — odparła — zresztą nikogo nie widzia- 
łam, ami nie nie słyszałam od chwili, kiedy pan stąd 
wyszedł. 

— Pami tu była przez cały czas? 

— Tak, przez cały wieczór, nie tutaj jednak, lec? 
na górze w mojem mieszkaniu. 

—, Na górze? 

— Tak — potwierdziła 


cawnie. 
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¿modernizowany system 


średniowiecznego piętnowania przestępców. 


We francuskich sterach policyj- : 
nych rozważany 


nalny projekt najbardziej nowocze- 


snego znakowania przestępców w 
sposób, umożliwiający bez trudu u- 
stalenie tożsamości. a nawet „lachu” 
notoryczny ch kryminalistów. Do- 


tychczas stosowane w kryminalisty- 
ce dla celów rozpoznawczych syste- 
my, a więc zarówno rejestrowanie 
znaków szczególnych, jak i dokony- 
wanie odcisków Aa R A 


jest obecnie orygi- ` 
+ góle straciły swą wartość. 


bec bardziej wyrafinowanych, a więc £ 


specjalnie groźnych przestępców wo- 
Ustalono 
mianowicie, że znaki szczególne, któ- 


“Sobota. Ab października | 1928 roku. 


A EYE FRSO TO Z CEO 


te przez długi czas uważano za naj- : 


bardziej ułałwiaj ące rozpoznawanie 


przestępców, dają się obecnie dzięki 


nowoczesnym zabiegom chirurgicz- 
nym z łatwością usunąć, lub conaj- 
mniej zmienić. Nawet uchodząca za 
niezawodną daktyłoskop ja dła nowo- 
czesnych przestępców nie jest groź- 
na, 


| EEN 


sgia” 


Od cswartku 18 października r b, 


RZCZYZNA Z przeszło 


(Doktó: X) Wstrząsający dramat duszy ludzkiej 
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rękawiczkach, 


stwa w WĘŻALEAE 


albo nawet używają gumowych osłon ; 
p na byłoby już w 


na palce e, przyczem nieraz te osłony 


wadza władze śledcze 


na zupełnie | 
fałszywe tory, s 


gdyż według 


mogą poszlaką zupełnie niewinną o- 
sobę. 

Rozważany obecnie projekt znako- 
wania przestępców jest właściwie į 
zmodernizowanym systemem śred- í 
niowiecznego piętnowania znaków | 
przy pomocy podskórnych zastrzy- | 
ków odpowiedniej iłości płynnej pa- 
rafiny. Dokonane doświadczenia wy- 
kazały, że po takiem zastrzyku moż- 
na wyciskać na skórze danego osob- ' 
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w roli tytułowej 


tych pod i 
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Następny program 


ella“ 


LEE PARRY. 


nika znaki dowolnej formy i wielko. 
Ści, przyczem znaku takiego nie moż- 
| żaden sposób usu- 
nać, chyba jedynie przez wycięcie 
skóry, co jednak znowu pozostawia- 
loby nieusuwalny znak. Zastosowa- 
nie nowego systemu umożliwiłoby u- 


i łożenie odpow iednich znaków dła po- 
i szczególnych kategoryj przestępców, 


projektowane jest wyci. 
skanie znaków na plecach, co byłoby 
że taki znak nie 
byłby dla wszystkich widoczny i na- 
wot kąpiel w kostjumie nie zdradza- 
laby Wied samo zaś napiętno- 


"wanie, a właściwie zastrzyk płynnej 
: parafiny sprawiałoby tylko minimal- 
ny ból. 


okazały i wystar eaae a wo- 
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Największe w Zagłębiu. 


gdyż albo ROBOTY ują przesięp- 


sh 6 pocstówek 
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KREDYT NIE 


ORYGINALNYCH proszków z „KO- 
GUTKIEM* Gąseckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać się nā- 
śladownictw, uporczywie poleca- 
nych w podobnem do naszego 
opakowaniu 


biżuterję. wyżymaczki, 
krawiec, poimoc dentystycz- 
na i. t p. 
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1 wiadomość Sosnowiec Nowopo- 
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ZAKŁADY DRUKARSKIE 


Tow. „Kurjer Zachodni” S.A. 
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W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


CENY PRENUMERATY: | 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu Przed tekstam (Pierwsza strona) za wiersz mm t-łamowy ukłać 4-szpałłowy 60 gr. 


lub z przesyłką pocztową . WILLEM g a MA Aa a p ES ZAW, ER W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższv 
VA | W tekście, w kronice „ e s » » >» r ae ER Ba Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25%/, droższe. 
3 T 50 gr. Za tekstem . -5e 280» ię „Boa BB, Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 


administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte 0 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Będzin, Matachowskiego 1. Dąbrowa, Sobieskiego 8, tolet. 1-25, Zawiercie, 3-j0 Maja 27. Grodziec, będzińska. 
DM Wydawcy: Sp. Aka. „KURIER ZACHODNI» 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej | 
| 20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od poczatku. Najmniej 1 zł. | 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. | gé 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Filje i agentury własne: 


Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA. Druk. Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu. Deblińska 1. 


